
Wieczór przyjaźni 
ra~ziecko-polskiej 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW l.ĄCZCI~ SIĘi Nie osłabiać tempa dostaw! 

GŁOS ROBOTNICZY POWIAT ŁASK 
t· 

LENINGRAD, '7. 9. 
Dnia 6 bm. w MiędzynarodowYM Klubie Marynarzy od­

był się wleezór przyjainl radaiecko-polsktej, zo .... nlzo-­
ny przez Wszechswlązkowe Towarzystwo l:.ącznośei Kultu­
ralneJ z Zagranic"-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD 

Nil 21! (!ISS) li.OK X tOD!, Sit.ODA I WRZUNIA 1"411.0KU CENA IS Oil 

bliski z1Nolnienia 
o.d miarek i odsypów 

Obecni byli działacze nauki, 
k ultury i sztuki, pisarze, no­
watorzy produkcji oraz goście 
- załoga polskiego statku „Ba 
tory", Sala t:iyla odświętnie 
udekorow~na hastami wzy­
wającymi do walki o pokój 
na całym świede, podkreśla· 
jącymi nie?.łomną przyjaźń na· 
rodów radzieckiego l polskie­
go. Przy stole prezydialnym 
zasiedli WYbitni działacze • 
bojown!cy o pokój - członek 
Akademil Nauk ZSRR E. Pa· 
wlowski, bohater Związku 
Radzieckiego A. Maresjew, 
artyści ludowl ZSRR J. Za­
wadz.kl I S. Obrazcow, robot· 
nicy . nowatorzy G. Dubinin 
i H. Bortk i~wicz oraz kapitan 
gtatku „Batory" Tadeusz 
Meissner. 

Referat o przyjainl polsko· 
radzieckiej wygłosił prot, J. 
Keldysz. 

Nowe metody pracy 

podstau;ą 1vzrostu produkcji 

Załogi .walczą 

o stałą o.bniżk~ 
kosztów własnych 

Po odrzuceniu EWO przez Francję 

USUNIĘTO NAJWIĘKSZĄ 
. ,,. 

PRZESZKODĘ, 
która stała na drodze 

~91a~c~!Ńpr~ J~l~o~2!~~ 
WIEDER, 7. 9. 

Se etariat SwłatoweJ Rady PokoJu 11nekazał prasie do 
opub kowania następujące oświadczenie przewodnicz'\Cego 
SRP Fryderyka Jolllot-Curie: 

Serdecznie powitali gofo! -
niarynarzy statku „Batory" 
naczelnik leningradzkiej że­
glugi morskiej A. Sorokin, G. 
Dubinin i bohater Związku 
Radzieckiego A. Maresjew. W 
odpowiedzi zabrał glos cz.war· 
ty zast~pca kapitana statku 
„Batory" Zbigniew Wacow· 
ski. Podziękował on z.a ser­
deczne przyjęcie i wzniósł o- I 
krzyk na cześć niei:łomnej 
przyjaźni Związku Radziec· 
kiego i Polski. 

Wiele zakładów I fabryk w całym kral:i coraz !ZerzeJ sto­

suje t roiwlja przodujące metody produkcji polskich I ra­

dzieckich nowatorów pracy. Stosowanie tych metod ułatwia 

wykorzystanie istniejących rezerw produkcji, wzrost wy­

dajności pracy oraz stanowi waźny element w obniżce kosz-

Warsza ya 

tów własnych. 

7-tysięczna legitymac!a TPP-R 
w Zakładach im. Marchlewskiego 

. Par\am~ntarzyści 
brytyjscy 

:z:whtdzają 

Polsk'ę 

Mle]1ce Powiat Wrkononł• 

pranu roc1ne51• 
Wrlronanfe 

planu mle1lęunego 

1. Łask 
2. Piotrków 
3. l:.ódź pow. 
4. l:.owicz 
5. ł..ódż m. 
6. -Brzezlnr 
'7. Rawa 
li. Wieluli 
9. Skierniewice . 

10. Radomsko 
11. Sieradz 
12. Łęczyca 
13. Kutno 

llł,0 
?9,ł 
?8,0 
76,'7 
'75,8 
74,1 
?2,5 
'71,? 
'70,6 
69,5 
66,3 
.66,0 
68,0 

30.3 
34,5 
26,ł 

46,8 
36,2 
29,1 
36,2 
25,'1 
20,6 
23,2 
19,8 
lU 
15,3 

lak z. powyższeJ° tabelki wY· !----'--------• 
niliia (stan na 6 bm.) powiat 
łaski najbliższy jest zwolnie­
nia od mia.rek I odsypów. 
Chłopi pracujący powiatu las­
kiego prawie od pierwszych 
dni rozpoczęcia akcji skupu 
zboża zdecydowanie przodują 

w naszym województwie. Za 
to należy im s ię cześć I uzna· 
nie. Patriotycznego zapalu I 
roZ6ądnego gospodan;kiego 
rozłożenia prac powinni uczyć 
się od nich chłopi z lnnY'(:h 
powiatów. Szczególnie z po­
wiatów kutnowskiego, łęczyc­

kiego I sieradzkiego. gdzie od 
pierwszych dni września nie 

wykonuje się dziennych pla­
nów dostaw. 

Przed X rocznica 

wyzwolenia Bułgarii 

Radziecka 
delegacja rządowa 
prtybyla do Sofii 

SOFIA, 7. 9.; 

7 bm. przybyła do Sofii de• 
legacja rządu ZSRR, w celu 
wzięcia udziału w uroczystym 
obchodzie 10-lecia wyzwolenia 
Bułgarii. Na czele delegacji 

Chłopi powiatów kutnow- stoi członek Prezydium Ko· 
sklego, łęczyckiego I sleradz- mitetu Centralnego KPZR, 
kiego! Wytężcie wszystkie siły, zastępca przewodniczącego 

aby odrobić zalegloioł. \Vy- Rady Ministrów ZSRR M. z. 
konajcie I pn;ekra.ezaJcle pla­
ny dzienne. Od tego zależy 

Saburow. W skład delegacji 
wchodzą: zastwca przewodni· 
czącego Rady Ministrów 

pomyślna realizacja planu ro- RFSRR N. M. Besp.ałow, pier· 
czncgo I zajęcie przez nasze wszy zastępca przewodniczą• 
województwo przodującego ceg0 Rady Ministrów Ukra• 
miejsca w skali ogólnokrajo- il1skiej SRR I. s. Senili i gei:i; 
wej. S. S. Biriuzow. 

W 15 rocznicę bitwy pod Kutnem 

września br. spoleczeń­
stwo województwa lódz­
kiego uczciio pamięć boha- . 
terskich żo1nierzy, którzy 
15 lat temu, zdrqdzenł 
przez dowództwo, stawiaii 
pod Kutnem bohaterski 
opór najeźdźcy liitlerow­
skiemu, oddając swe życie 
w obronie ojcz11stego 

kraju. 
Uroczystość odbyla się na 
placu 19 Stycmia w Kut• 
nie. Po przemówieniach, 
wygłoszonycn przez prze­
wodniczącego Prezydium 
PRN w Kutnie, tow. Sta­
siaka i sekretarza KW 
PZPR, tow. MHkiewicza, u 
stóp pomnika, prz11 któ· 
rym warty honorowe pel• 
nili źolnierze ludowego 
Wojska Polskiego, złożono 

dziesiątki wieńców, 

NA ZDJĘCIU: delegacje 
ak1adają wieńce przy pom•. 

niku w Kutnie. 

Porozumienie 
radziecko- szwedzk \1 

w sprawie ratownictwa 
na Morzu Bałtyckim 

MOSKWA, 7. 9. 

W okresie od 20 ;;ierprria do 
4 września br. toczyly sie w 
Moskwie rokowania między 
delegacją radziecką i delega. 
cją . szwedzką w sprawie 
współpracy między służbą ra­
towniczą ZSRR i Szwecji na 
Morzu Bałtyckim. Rokowania 
toczyly sii: w a t.mosferze 
przyjaźni i zrozumienia wża• 
jemnego i zakończyły się pa• 
rafowaniem układu o wsp&• 
pracy w zakresie ratownictwa 
n<1 'Morzu Bałtyckim. 

Aby chłodnice samochodowe 
były dobre 

l:I 1tosowanłu usprawnie7' 
~obotntczuch. Czolow11m ra• 
cjona!izatorem oddziału jest 
Józef Leśniewski, który tD 
bieżącym roku zloży? już o.o 
kolo 15 cennych wniosk6w4 

Wprowadzane w ż11ci• 
pomys!y racjonalizatora kie 
przynoszq poważne ko1'Z1J• 
ści. Zastosowane ostatnio U• 
sprawnienie P'TZI/ produkcji 
ch!odnic do samochodów, 
polegające nti zlikwidowa.. 
niu operacji bielenia den ai· 
towych; da w skali rocznej 
około 80 tys. zl oszczędna„ 
~ci. 

Na Dworcu Fabrycznym w pelnym toku trwają prace 
przy zakładaniu trakcji wysokiego napięcia . Ńic dziw­
nego bowiem za kilka dni do t.odzt pnyjedzie pierwszy 

próbny pociąg elektryczny 
NA ZDJĘCIU: brygada monterska Stantslawa Tkacz11-
ka, która wykonuje przeciętnie ponad 200 proc. normy 

prz11 zakładaniu sieci. 
fot, A, J, 

De Castries: Poznałem gościnność 
i pełne godności życie Vietnamczyków 

PEKIN, 7. 9. 
Jak podaje Vletnamska Agencja Informacyjna, genere.I de Castries, wzięty do nie­

woli przez Vletnamskl\ Armię Ludowi\ w czasie ka.mpanll pod Dhln Bien Fu i zwolnio­
ny przez dowództwo Vletnamskiej Armil Ludowej w dniu 3 bm., oświadczył na. konferen­
cji prasowej, że rozejm stanowi poważny krok w kierunku trwałego pnkoju w Indochi­
nach i rozwoju przyjaźni mlę;tzy narodami. 

Przed swoim zwolnieniem 
de Castries oświadczył kores­
pondentom prasy vietnam­
skiej i zagranicznej, że pod­
Cll..1s pobytu w niewoli w Viet­
nai\lskiej Republice Demokra­
tycznej nigdy nie przebywa! 
w obozie i mógl swobodńie 

kontaktować się z Judnośclą. 
„Dzięki temu - powiedział 

de Castries - poznałem szla­
chetną gościnność i pełne go­
dności, proste życie mieszkań­
ców Vietnamu". De Castries 
podkreśl ił, że zauważył u 
wszysł.kich Vielnamczyków, a 

zwłaszcza u młodzieży, ·„wy­
jąikowe zaufanie do porząd­
ków ustanowionych przez rząd 
de1nokratyczny". 

„Osiągnięte porozumienia -
stwierdzi! następnie de Ca­
s tries - są sprawiedliwe I 
honorowe dla obu narodów", 

W 11chodzq~q apocł pro/I• 
larki pokarbowaną taś­

mę z !śniącej, mosiężnej blu• 
ch11 Mirosława Włodarcz11k 
odmieTZa i tnie na równe 
części. Trzeba 45 takich od­
cinków taśm11 do jednej 
chwdnicv samochodu - ob· 
iaśnia kierownik Helenlak.­
Wlodarczykowa tnie ich w 
ciągu 8 godzin od 1.200 do 
1.400 sztuk, wykonując 200 
proc norm11. 

Na tabltc11 uwłdocznłon11 
;est wzrost wydajno§cł pra­
c11 przodujących pracowni· 
ków. Jest tam międz11 inny­
mi nazwisko Jana Surmy, 
Piotra Swistaka i, oczy• 
wiście - Włodarczykowej. 
Na początku ubieg!ego roku 
w ciągu 8 godzin przygoto• 
w11wała ona taśmę do 13 
chlodnic, obecnie prz11goto. 
wuje już do 30 chłodnic. Po­
dobnie wzrastają wyniki 
pracy po.zostalych przodow• 
ników. 

Załoga oddziału chlodnic 
samochodowych w Wytwór· 
ni Sprzętu Mechanicznego w 
ubiegl11m miesiącu w11konala 
plony najlepiej z calego za­
k!adu. Rośnie lwiadom.ośó 

załogi, kt6ra W1'4% 1 kłeroll!• 
nictwem stara się gospoda.. 
rować w zakładzie tak jak 
we w!asnym domu. Jest to 
zasługą dobrze pracujqcej 
organizacji pa·rtyjnej i związ. 
kowej. 

• • • I 

W sobote po 1kończcmej 
pracy kierownik fi ele• 

niak ł organizator grupy 
partyjnej Czerwiński wstali 
w zakladzie nieco dłużej l 
przystąpili do ·omówienia 
pracy wykonane; w minio­
n11m tygodniu i tego, co trze­
ba zrobić w następnym. 

- Cóż, Leokadia Lłnk4 
sama doslęonale sobie daje 
radę - zaczął rozmowę kie­
t'ownik Heler.iak. - Adam• 
czykowa 1Jrzycia się prz'.} in.. 
nej robocie, a prz11 tym -
obydwie więcej zarobią. 

Linka ł Adamcz11kowa do 
niedawna pracowaiu wsp6!­
nie przy zgrzewaniu ch!od­
nic. Te same czynności tv11-
konuje obecnie jedna osoba 
ł to pomyślnie. 

Obok wykrywanła tego 
rodzaju rezerw prod u kryj­
nych załoga oddziału chłod­
nic samochodowych u:1:11sku­
je coraz lepsze wyniki dzię-

- Z fako§ciq nie 1to!m11 
ile - mówi kierownik Hele• 
niak ...,. ale mogłoby być ;e„ 
szcze lepiej. Ilość zw1'otóie 
chlodnic do poprawki prze• 
kracza u nas jeszcze do-i 
puszczaln11 procent. Braki 
powstają p1'Zeważnle prz11 
cynowaniu rurek do chlod• 
nic ursusowskich. 

A :iak 1est z oszezędnolci4 
aurowca1 

Przy warsztatach 'robotnt­
ków, cynujących starowski• 
chłodnice, leży wiele !utu 
cynoweao. Odpadki te nisz• 
czeją . Można by tego marno­
t„awstwa uniknąć, os;:częd· 
niej gospodarując lutem ł 
zużywając odpadki. 

Niedociągnięcia te w roz. 
poczynajq_cym się dla :>akla• 
dów olere.~ie przr.dkonferen­
cyjnym niewątpliwie będq 
usunięte, 
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Młodzież polska z dumą i radością PO ŁĘBIĆ WSPÓŁDZIAŁANIE 
gości~ będzie w _w_arsza~i~ pokojowych sił 

delegatow na V FeshwalMł~~!.~.~ N' . . F .i 

Niemieckiej Rady Pokoju 
ZE S,WIATA „:i~.::::.:.:..w::':.7..:-=:„.:: 1em1e~ 1 ranc11 

racJl Młwkleży Demokraiyozn.eJ w PeldJde. 

Depesza 
I. KANCLERZ RZESZY DR WIRYH 
OljCOHODZIL 7'-LECIE URODZIN 

llrly tanclerr lzeuy dr J, Wlrth abo 
chod1ił 6 bm. 75 roc1nlc4 urodzin. 
OlayOIOI on • lej oloaajl włele .._.. 
:1 łyczenłaml zdrowia i podzi•kowanla­
ml 10 wytrwal'I w•lk4 prrocj)Oko mllii.­
ryzmowi z:oc~nlp·ryieml•cldemu I o 
pokojowe d•mo1c.ratyczne Zjednoaenl~ 
NlemiK. MłlltCfq In. depesze x łyc1e­
nlaml przulall - preml'" Nlemleckł•I 
Republlkł Demokrptyc111,i O. G.­
wohl, przewodllkzqą bby Ludowol 
NRD dr J. Dleckmann I 1ek„tarz Komt­
latu Jodnołcl Niemiec prof. A. Nordon. 

lllORWJ?SKO-au&.OARSIU 
UJ<tAD HANDLOWY 

;i: Q1lo d-•q, to 1a1tal lam pod­
pbanr nowy ullad nOtWNko·bulgar~ld o 
wymianie towarowej na okre1 od 1 
sierpnia tP54 r. do :!O lipca 1955 roku. 
Kofda •• sltc:>n d91łmcq IOwt'ów na 
1um1 1.io tys. dolarów. 

l'OWOPZ W IHDIACH 

IC-ofałna pow6dt w dol'IOCIU 
lramaputrr nawlad1Ua 01latnlo 111la110 
Dłprughrha - jeden z najwłęb&rch 
oiroclJ<ów handlu horllalq. -IO tys. 
młoszkańców m~slałl> po1plennlo ralo­
wat się :,.· mlasta iolewańego p_ruz 
"e.r,l>raoe lale. 

Swlodklem kato1tro'1 był premier 
J-leluu w towanptwlo kliku czi~ 
parla,....ntu. W .rozmowl~ 1 pnodllowl­
clelaml pra•r premier Nehru o!wlad· 
Qfl, ie 1nimo obei:nrch clę;tlkjc:h mlu· 
1;1eń miasto piprughrł)a wr~l d<1 no,r­
lft01"ego *rcla. 

l'OQl'ISAN li PllOTOIC~ 
O )IVYMIANIE HANDi.OWE 
MleD~V Klll,,D A CHINAMI 

ł .,..„n!a br. PoCfpłlCIRO w Pfflnł• 
protokół o wymianie handlowe.I na 1954 
r. mfftdzr Chinami a Koreaństq Ropu­
l>Ukq L.Wowo - Domokratre1nq. 
• Zgodnlio z protokółem KRL-D dol"2r­
czr Chinom energii elettrycznej, k'°"all!\ 
ułytec1nych1 ryb oraz dół leunfc1ych. 
Chlnr bę<lq .uportowat do Konoań-
1tloj Republiki Ludowo - Domokralycz· 
nej węgieł, sto\ltł rybackie, materiały 
budowlan•, rna1ą11r, 1urowce cl.la J»n•· 
mJJlu. • 

K"'rownik deleaae;tl, aekret.rs ~u Gl6wnego ZMP, 
Jen.y F~. lllPOwledzfał w roo,unowte ,i pnedri&wJde­
lem Po,laldeJ A&en~l Prasowej o maczenllf ' ob1"114 aetJl 411• 
dalne1to ro:swolu światowego ruchu IQIQdr;lełJ' dem.okra· 
iycmeJ oraz . podzielił Ilię .11wYD11 wratenłamt s pobytu 
w Cblńlkil!J Republice Ludowej. Konferenc\a 

KP Urue~aiu wa, te wła~n.ie w Warszawie 
odbędzle i;!ę to wielkie spot­
kani~ mlodz:1-ty wnystk:lc)l 
kontyneptów. Plrzn>a~ nam 
w ud;!.ale radosne l zaszczyt- Jak dono~i prasa urugw.;ij­
ne zadaitie uczynienia wazy1t- w, w dni.ach 4 I I bm. od· 
Id była Ile w M.ontevl<leo krajo-

e~o, /Jy l!pcowY Fe~tiwal wa konferencja Korrpnl.&t cz 
1955 roku by! Jak najpiękniej- nej Partii Urugwaju. Y -

szy, by to warszawskie spot- , 
!tanie przyczyn& się jeszcze Konferencja ?mów!la apra-
bard.zl.ej „ t 1 wę prz;ygomwan do ~}'borów 
. . . ...,() u rwa enia poko- I powszec)mych, które odbędą 
JU l zacieśJJlenla przyjaźni stę w Urugwaju 28 llłtopada 
młodzieży wszystkich ka:ajów. br: 

Apel ludności Kenr 

• lł~RLIN, 7. t. 
Niemiecka Rad• Pokoju · prr.ęslala do Frąncusklej 

Rady Pokoju depeszę, w której, pozdrawia wszyst­
kich pokój mih1jących ludzi we Francji z okazji oba­
lenia układu o „europejskiej w1p6lnocie obronnej". 
W depeszy czytamy Dl. in.i 

„Uch:wa.l:a Wasz;ego pari.,-
mentu dowodzi, te naród fran- l-----.----------
cuski wypowiedz.lal się za po- VIETNAM POŁUDNIOWY 
kojową współpracą ze wseyst-

:~~:.a:i:~~l~;' ~r::~~ Porozumienie w· sprawie za.pewn1·en1·a 
dzoną przez niemieckich i in· ft 
nych militarystów". 

Dalej Niemiecka Ra(la Pp­
kpju komunikuje, że na licz­
nych zebraniach dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Niemiec 
wscho4nlch i zachodnich wy­
rata. radość z uchwały parla­
me11tu francuskiego I głęboki 

bezpieczeństwa ·1 udności 
i pokojowych warunków ży~1a 

Vi~ PEKIN. 7. 9. 
..,.namska AgmcjlP. Praio~ 4~0lil, ie U 1lerp;&ia od-1 

było się posiedzenie komisji mieszanej w połulinl<>wym 
Vietnamie. 

- ZakończoN nlędaw~ 'se­
sja Rady $w.ID - mówi J. 
Feliksiak · - wy·kazala, j.ak 
bardlJQ okrzepł i umocnił się 
ruch .młodmeży demckir.atycz­
nej. Federacja z organizacji 
zrzeszającej w 1114~ r- --30 mi­
lionów młodzieży z 63 krajów 
obecnie rozrosła si~ tak dale­
ce, te .sJcupia B5 ~- dziew­
cząt l chłopców rr. in );(.r.;ijów. 
W walce młodego pokolenia p 
pokój, w walce przeciwko wy­
zyskoWi l dy&kryminacji mło· 
dzieży łączy się pod sztanda­
rai:QJ. Federacji coraz więcej 
ni,łodziey;y )crajów Jqtpitllli.5ty­
cznyc)l, kolonialnych i zależ­
nych. Wokół haseł wysuwa­
nych pn:~ Federację coraz 
mocu.iej zacieśnia się w I.mię 
lepsz.ej przyszlo.ścl jedność 
młodych lud-ii różnych ra& o 
różnych poglądacb, z różn;ch 
organizacj.L 

Z uchwał ae11ji pekiński.ej, 
obok rezolucji o zwolantu V 
Fe&tiwaJ.u iM!od1Jieży i Studen­
tów do. Wa:rszawy, na Sl!:cze­
gólpe podkreślenie zasługuje 
:rezolucja w sprawie pierw­
szego międzynarodowego spot~ 
kanja mło&ieży wiejikiej 
przewidzianego na koniec ro~ 
ku bieżącego. 

Dziennik „DaJly Worker" opubliko'!Vlłł oświadczenie Ił~· _ szacunek dla narodu francus­
sta.wleieli naJliC'Pliejazych aczepów mu.-zyństPch K , kiejio. 
~ któr~ apel~I" onl d,o &Połecuilstw.a W. Bryia.nJI I dq 11- · ' 
pinii św1atowe1 o ZllJUszen!e brytyjskich władz kolqpjalnryJI „Społeczeństwo niemieckie -

do opihii ś-wiatowe· · 
Na .posiedzeI_tiu t:ym przed- cłowód1twa Vietnamsk\ej Ar· 

stawlqel dowóiiztwa ViętnJm- · · · 
skiej Armii Ludowej oświ.ad- • m.U Ludowei w poludmawym 
i::zył 1 ii ~rona vietńamsk~ Vietnaqlie o~ie strony zawar­
wypelnią qokladnie rozkn u ty porozumi.enle. n<1 m!JCY 
prz;erwanlu ognia ora~ żę którego zobowiązują się do 
przeg+upow.anie wojsk V~et- cruwanj;ł nad ścisłym wypeł­
namskiei Armil Ludowej od nianiem rozkazu o prze"wanlu 
było si• w pneV(idzianym o~nj.!i, j~ również O.o zapew­
tenninii!. JednocześJ!ie udo- ni~i.a. beipieczeńsiwa )udno­
wodąif on na prz;ykłada$, że ści i pokojpwycn warunków 
tvoJską frąncu~kl~ . nieje<lno- życia. 

do zu:iiany polityki w Kenii. czytamy w depeszy - . życ:r.y 
Autorzy ośwl.a~czenia opl~- sobie, aby pokojowe siły na" 

jlł ~trćllizliwe warunki, w Ja· szych narodów współdziałały 

T ' I kich„żyć muszą Murzyni ~ rzezwe g osy Kena, którym grozi codzie~ jeszcze ściślej niż dotychczas 
i:!ie śmierć. w walce przeciwko wszelkim 

• • tamy. Wszyf,cy nasi przywod-' M I 
Dal.ej w oświ.a<!c~eniu c~y1 próbom odbudowy m!l!tar~ 

w pamięci delei:atów pol- z ani I cy 6ą uwlęziem, a wielu z nic~l ll\U nlemi$Clkiego ora31. doma- , 
alrlch na dłu~ pozostan.te ten +ostalo _zamoro~"".anych. Ll· Jlały ~ię podjęcia wszelkich krotnle naruszyły układ ro- Zawarte porozumienie prze-
dzień obrad, w którym sekre- PEKIN, 7, 9. czne m1e1scowosc1 spalono. Je- "ł ó .. 
tan: SFMD, M. Nixon ZW>ro- Według doniesie(l z ]'4anili, ąteśmy WYSiedJ.ani ' z m1szych łVYSl k W na rzecz przy3azni zejmowy. w!quję zakaz wszelkiej akcji 

ponował Radzie przyjęcie u- bunn~trz: ~tolicy Fili!Pin, Arr- WiOoliek i wypędzani z ziemi tµiędzy naszym! narodami". 
chwały o zorganizowaniu w senio U!xon, wygłos.il prze- ojczystei, która zostaje uma-
Warsuwle na zaproszenie / mówienie radiowe. w którym na za tzw. ,,strefę zakazaną". 
ZW!ązku Młod~ieży Polskiej V oświadczył, że konfe,-enc1a Ni-gdzie nie mamy spokoju. 
SWJ.atowego Festiwalu Mlo- SEATO „jest niewątpliwie Nawet wiele kobiet i dzieci 
dzieży i Studentów. akazana l)p. tl.asko". Laxon znajduje się bez dachu nad 

NasttU>nie na pro~yc1ę zprojnej, sprzecznej z inter~­
Siiffil luliności. z tym, że ma­
ją być zapewnione w pełnl 

Delegaci różnych k>rajów 
przyjęli tę wtadorność długo­
trwałą owacją, a. potein w 
rozmowach z nami dawali 
wyraz zadowpuniu i r.ądości z 
zaproszenia do -tolicy PolskL 

Przyjęcie uproszeni.a do 
Wllrn.awy jest dow'Xiem u­
znania całej młodztefr świata 
d)a osiągnięć narodu polskie­
/IO i jego mlodzieży. Młodzież 
polska dumna jest i szczęśli-

podkreślił. że w istocie rzeczy głową. )luduje 6ię dla nich o­
wszyst~ie kraje azjatyckie od- bozy otoczone drutem kolczas· 
noszą się nieufqie do przewo- tym, gdzie zrnu-sza 11ię je do 
dniczącego delegacji amery- pracy od 6 rano do 6 wieczo­
)tańskiej na tej konferencji - rem bez: żadnego pożywienia. 
sekretarza stanu Dullesa. Na.z naród jest u kresu swych 
Równięt, sen.atO'l' ti,lipińskl, sil. • 

Cla1'9 Jtecto, wyraził niezado- Tymcz:a.sem, Jak donoszą 
wQ'lente w związku z obrada· agencje zachodnie, brytyjskie 
ml w Manili konferencji w władze kolonialne kontynuu­
sprawle SEATO i zażądał re- ją terror w Kenii. W ponie­
wizii fi!ipińsl$:.o - amerykań- I' działek na przedmieściu Nai­
skiego układu „o obronie wz.a- robi p;zeprowądzono wielką 
jemnej" z 1951 r. · Q)lławę na Murzynów. 

' 

Uchwała ·rządu chińskiego 

o mieszanycn przedsiębiorstwach 
· państwowo.;.prywatC1ych 

PEIU~.;. t. 
~ chińska dou.osl, te na p~edsenJu PJ'JishvoweJ Ra· 

dy ldminJstracyjneJ. które odbyło się Z ~rześnia, uchwa· 
lo~o tymczasowy statut dla JUieqa.nych · przedslębt~~"' 
panswowo - prywatnych. 

swoboda i praw.a demokraty-
czne, obrona życia i mien!.11 
ludności. 

Uzgodniono również, .te 
kom,pętentne wtad:i:e każcleJ 

ze stron tru1ją pełne prawo, w 
ram(l.ch 11wych pełnomocnictw, 
karania osób popełniających 
ceyny ut~udn\.a1ące . relllizację 

ukł.;idu genew.skiego, goąZl!Cf 

w pokój, swobodę i demokra­
tycine Pr<1wa ludnoścL Poro­
ZUµlienie to - j'lt stwierdza 
Vietnamska Agencja P·rałoO­

wa - jest dalszym post~fll 
w realizowaniu Układu o ro-­
Hlmie. 

Na. przedmieściu Miro­
nowki w obwodzie kiiow~ 
skim znajduje. się w bu.­
dowjc nowa cukrownia.. 
Wsz11stk!e proces11 produ/c­
cji, · poc~l\WS,Zl/ od prze­
'~bld surowca. dq pako­
wa.nta cu/cru, sq zmecha-

nizowaf!.e. 

N~ ZDJĘCIU: montaż a­
paratu dyfuz11Jnego w no­

we; cukrowni. 
Fot. - CAF 

Nowe 
bezcze\ne 

prowokac_je 

kuomintango'łłców 
PEKIN. 7. 9. 

Agencja Nowych Chin do­
nosL te V( dniu 6 w:rześnia o 
goqzlnie 5 rano bombowiec 
kuoinintaąaowskt wtljrgnąl do 
frbszaru powietrznego Chiń­
skiej Re17Ub!lk Ludowej w 
JJObliiu J;X>rtu Amol 1 &rzuc!l 
szereg bomb, z których więk­
swść wpadła qo morza. Ar­
tyleria przeciwlotnicza 'Annii 
Ludowej otworzyła natych­
miast ogień i uszkodził.a bom­
bowiec kµomlntaiurowski. 

W tym s.ąmym dniu o godz. 
5 mln. 20 wojska kuomlntan­
jlowskie, okupujące wyspę 
Quemoi, otwoi::zyły ogień 10 

ciężkich dział, o.strzeliwując 
Amoi. Jednocześnie dwa kuo­

mintanaow.'>lcfe <>l<~t.v wt>Jep­
n11 ac~y ostr211Uwać Amol. 

Baterie nadbrzeżne Armil 
Ludowej otworzyły ogień I 
·zmusiły okręty kuominta.n­
gowskie do ucieczki. 

W (lµiu 5 wneśnLa artyleria 
przeciwlotnicza Wojsk ludo-· 
wyilh u~zkodziła samolot kuo­
IliiJłtangowso.kl typu „I-47", 
kłóry dokonywa! lotu rozpo­
mawczego nad Amoi. 

Po wizycie angielskk:h labourzystów w .Chinach 

GŁOS ZA ZASADĄ POKOJOWEGO· WSPÓŁISTNI NIA 

Artykuł wstępny „Żen{nln· 
żibao" - organu centrainągo 
KC Komunistycznej P,artii 
Chln1 podkreśla, te statut zo­
'tał opracowany w myśl wy­
mogów generalnej linil p.oli­
tyilznej ll!lństwa w Qkresie 
przej~iowym 1 na podstawie 
kilkuletniej pracy prze4się­
btontw mieSUlllych. 

W ciągu 4 lat państwo pro­
wadziło politykę wykorzysty­
wania, ograniczania i prze­
kształcan~ przemysłu kapita­
listyilZZlego w państwowo -
kapitalLstyczny, którego fo~11 
111 ~le$Ulle pued~iębio~twa 

państwowo - prywatne. W 
końcu 19~3 r. w c.ąłych Chi· 
nach oylo prze~zło tysiąc ~­
kł.ądów przemysłowych tego 
typu. 

Z 86 Kongresu 
Brytyjskich Zw. Zawodowych 

B
.ezpośrednlo po konferencji ge­

newskiej plęci1.1 wielkich mo­
carstw, która przyniosła ogrom­

rw w;z;rO!)t zn~czenia i aut0~ytetu 
Ch~n Luqowych pa arenie międzyną­
rod.owej, ameryk;t(lski dziennik „Wa­
s,chington Post" wystąpił ~ako jeden 

. z wielu z takim chara\l:terystycznyI)'l 
przyznaniem: „Ignorowanie faktów i 
stwarzanie fikcji w stosunkach mję­
dZYf!llrodowyclJ. jest ni,epezpieczną 
rzeczą. Niektóre kraje mogą SQbie 
na to pozwolić, jecliiakże inne, k·ió· 
rych byt uzależniony jest od handlu 
międzynarodowego, ' nie mogą zajmo­
wać takiego stanowiska. Olatego też 
dążenie do reąliątycznego unoqnowa­
nia 5tosunj{ói.v z czerwonymi China­
mi stal o się ·imperatywem dla na­
izych aliantów. Uważają oni za śmie'-­
szne nieuznawanie rządu, z przedsta­
wicie!amj króregp za~iada si~ JlrZf 
wspq!pym stole 11a różnych, mięqzy­
narodowy'ch konferencjach". 

Trudno o jawniejsze przyznanie 
rozbieżności, jakie istpieją nie od. dziś 
między zachodnia-europejskimi part­
nerapii $tapów Zjęqooczonych a Wa­
i!ZYngtonem w sprawill stosunku do 
Chin Ludowyc)1. Ę:alii!inym, szcze­
f!ólnie dobitnyrn wyr11zem tych roz­
picżnQ$ci i ich ciąg!ego ząostrzaria 
;ię py!a zakończona przed ki)kom;i 
dniami podróż apgi~l~kich labour~y­
qtów do Chin. 

J
uż sam sklad delegacji labourzy­
stowskiej był ba~dzo znamiert­
ny. Wśród ośmiu je~ otic)al-

nych członków znalazl się przywódca 
Labour Party, byty premier. Clement 
Attlee, przywódca lewego skrzydła 
partii, Anourin Bevan, sekretarz ge­
neralny, Morgan ~hiliJlps, przywód -
czyni ruchu kobiecego w partii, Edy­
ta Su111merskill, która była mini­
strem wyżywiicnia, a następnie mini­
strem ubezpieczeń społecznych w rzą­
dlie Labmir Party or;iz czten:ch wy­
blłnyr:.h priywMców największy~!i. 
związków zawopowycl). Wszy,cy u­
czestnii:y cl~)egncjj są czlonkarpi eg­
z~j{utywy g11rtii. Jak widać, trudno 
Q bąrdziei reprezentatywny dobór qe­
[egatpw. l jeśl I zważ:yć, że znaczna 
i:zę~c; hrytyjskiej opinii .pub!icz­
nęj 4waia, jż w czasie naj­
bliższych wyborów ąo Izby Gmin 
zwycięży Labour Party, to trudno 
wtedy nie dostrzec znaczenia te.i wi­
zyty. A dodać należy, że - jak pisa· 
la o tym szeroko prasa brytyjska -
wyjazd labourzystów do Chin spot­
kał się z uznaniem ogromnej więk­
szości spoleczeństwa. 

Po dwuqnjowym pobycie w Mo­
skwie, gdzie odbyto szereg rozmów 
z przywódcami partii i fZl\du ra­
dzieckiego, delegacja 111bpuq:ystów 
udała się w drogę do Pekinu. Tu dę­
legaci spotli:ali się z Mao Tse - tul)· 
giem, Czou En-ląiem i innymi przy­
wódc;imi wielkiego narodu chińskie­
go, z; którymi Jilrz~prpwadzili wyczer· 
pujące rozmowy na interesujące o­
bie stroriy tem~ty polityki międzyna­
rodowej. Jednocześnie w cząsie 17 -
dnipwej podróży po Chinach serdecz­
nie podejrnowani pt"'Zez chińskich go­
SJ)od.ąrzy, goście zwiedzili szereg 
miast i o$rodków przemysłowych, w 
tym wielki korpblnat przemy~lowy w 
An~zan - miejscowości położonej w 
Chinach północno - wschodnich. „O­
gromne wrężepie wywarły na 11aa 
- stwierdzi! w imieniu całej delega­
cji 11rz~d wyjjizdem z Chin Morgan 
p)tilipps - wysiłki naroqu chipskie. 
go, który buduje nowe życie. Wyra· 
żamy szczery podziw dla tych wy· 
sitków narodu chjńsklego, który do­
ldada starań, aby zlikwidow;ić dzie­
tl.zictwo wielu wieków zacofania 
przemysłowego I stagnacji · w dzie­
dzinie ~!lOlj.'!cwej". 

P
od~zas gdy angielscy lal>Qun:y­

sci prowadzili rozmowy z przy· 
wód.cami narodu chii1Skjego, 

rodcza~ gdy lWledz:ali Pekin, Kan· 
tc,n czy Ariszan, w całej prasie za­
chodniej rozpęta; a się wokól lcll wi­
zyty prawdziwa burza komentarzy. 
[ jest rzeczą Z'1amienną, że lima po­
działu między przeciwnikami I zwu­
lennikami tej podróży była zarazem 
linią podziału między przeciwnika­
mi i zwolennikami zasady pokojowe­
go współistnienia w~z:ystklch naro­
dów, niezależnie od jc)l µstroju spo­
łecznego. 

Dla ot5ini1 zwoler.nlkćw podróży 
labourzr•tów do Chin typowy lwl 
~!os 11111 żpazy}negu dzieQnika an­
~ielskiego „York,hire Pp~t", którv pi· 
'al: „Wysuw1.ny je~1 aqmmer.t, że 
w świer.i e na wpój koml.\ni~tyczr yrn 
1 na "'Pól demnk ratycznyin nie rnoi.c 
być u,tanow'ony pqkój. Czy milin· 
n.v ludzi miałyby zginąć, a ~wiat 
miałby <ię stać pu~tynią tylko djair· 
'lO, że jedne kr~je wierzą w prywat­
na inic.1a tywę, a inne nie?" 

Pod tRl:hn to właśnie• zdaniem 
podµisują się coraz. szers7c; 
k..,ła burwm:ji angielskiej. Ko­

l~ te - dalel<1e od sympatii do u • 
stroju Chin Ludowych - wid;;ą aa-

łą nleody.rracalr~ć tych przemian, 
Jakiit za~zły w Ch;nach. I spogląda­
jąc trzeźwo na istniejący stan rzeczy, 
dochC>Pzą do wniosku, ~e lansowana 
przez Wąszynj!ton polityka awa11tur 
wojennych nie może im przymeść 
ni!! do):Jre110. że p;zeciwnle - roz­
szerzenie · datującei się od XIX wie­
ku wymian~ handlowej między An­
glią i Ch1qaml1 ograniczonej do nu­
mmum wskutek presji amerykańsj{iej 
oraz uł-,żenle ca!Ókształtu W:llljem­
nych stc„unków goąpqdarczych i po- . 
litycznych na zasaqacp równoupraw­
nienia - może ;:irzynieść qbu stro· 
nom l!;orzyści. Stąd też kota te r. ży­
wym :i:ącnterespwaniem przyjęty do­
niesjenie francµskiej agencji praso­
wej AFP, ktpra pisała, że „goście 
brYtYj~cy byli w stttllie przeprawa- , 
dzić długie dyskusje ną tem11t przy­
szlokl handlu mt)dzy Chinall}i a 
WieJkA Bryt1mią i i<tk się zdaje, są 
zachwyceni per~pektywaml, jakle 
otwierają sli; przecl )lrytyjskim eks­
portem do Chin". 
Wizy~a ang;el"kich labourzystów 

wywołał„ zrozumiale z.denerwowa­
nie wśród zagJrzalych ptzeciwnlków 
zasady pokojow~g" wspólistnlenl:l 
i zwolennili:ów ,1po11tykl sily" zza 0-
c.:ianu. -1"11k pisał waszyngtoński ko­
respondent ·angielskiej „Daily Mir· 
ror'' - „przedstawiciele departamen· 
tu &tanu ii waszy~ońscy dyplomaci 
syczą ze złości z powodu pokojc1wych 
propqzycji, jakie Mao Tse - tuni;: 
przedstawił delegacji la bourzystow­
skiej. Wiele z wyraźnej tutaj złości 

deruje się ku Attlee". 

Wiadomo jednak, że bezsilna złość 
nigdy nie była najle~:i:ym do· 
radcą w polityce zagranicznej. 

To widnie pezsilna złość podszepnę­
la Dullesowi na konferencji genew­
skiej słynne już dziś zdanie; iż „nie 
wie, kto to jest Czou En-lal". To 
bez~ilna zło$ć kazala swego czasu 
senatqrowi amerykańskiemu, Know­
landowi, tupnąć nogą i oświ11dczyć 1 

lr{'tacją, że nigdy nie pozwoli na 
przywrócenie praw Chin i,uqpwych 
w ONZ. To bezsilną z!oś~ią podyl;:to­
wane są nadzieje, jaki~ ameryjrnński 
departąment stanu wiąże ze zban· 
krutowapym reżimem Czang Kai­
s. eka. Rezu1tat jednak jest taki, że, 
jak mówi o tym pobyt delegacji la· 
bourzystowskieJ w Chinach, zlośni· 
cy w polityce międzynarodowej pn­
~ostają coraz bardziej odosobn ieni. · 

Szczególnie dobitnym wyrazem te­
go odosobpienia była wypowiedź 

pr~wódc,y lewego skrzydła Labour 

P~, A.n.ourl!na Bevł™l, po wYlri­
dzie delegacji laboun,rstowskiej 7. 

Chin i przybyciu "do s licy JJponii, 
Tokio. Nawiązlljąc do odpywaj~cej 
się obecnie w Manlłi onferencji w 
sprawie montowanego prze:i: agre­
sywne kola amerykańs I~ paktu po­
łudniowo - wschodniej Azji, Bevan 
oświadczy!: „Nie wierzymy w to, a­
by politycy mogli się przysłużyć spra­
wie pokoju, zawierając ąojusie z wy­
kluczeniem innyfCh narodów. Na­
ród brytyjski jest przekonaJly, że po­
koju i dobrobytu na świ!ie nie o­
siągnie się drogą rozpija ·a go na 
dwie części. Jesteśmy pr konani, że 
zarówno bomba wodorowa, jak I ato­
mowa nie są cywilizowanr:ii środ­
kami załatwiania sporów ~tędzy na­
rodami. Rozbieżności istniejące mię­
dzy kr.ajami komunlstycznri, a re­
sztą świata, mogą być us lęte na 
drodze pokojowej". Po taki oświad­
czeniu1 potwierdzającym ja~nle a­
gresywny charakter po!lty i ame­
rykańskiej, godzącej w zas dę nie­
podzielności pokoju na świecie, Ęe­
van dodal: „Jesteśmy dziś przekona­
ni, że .czasy imperializmu jt!f minę­
ły. Jesteśmy zdan\a, że my, Wiel­
kiej Brytanii, musimy się mocno 
wstydzić naszej imperialls }'CZ~el 
przeszłości". 

* * • 
Komentator badeńskiej rozgł~ni 

radiowej - Reinhard Qerdes, 
zabral się swego czas4 do bi­

lansu rozwoju wydarzeń międzyna-
rodowych. Wynikiem tego bilansµ 
było takie, pełne zaniepokojenia i>Y­
tanie: „Czyżby wydarzenia miały 
przebiegać tak niemiło I w tak wy· 
raźnej harmonii z tezami stallnow­
s[!:f.mi?" Niejednokrot.r\ie jut Imperia­
listyczni politycy mieli okazję do po­
wtórzenia za zachod.nio - niemieckim 
dziennikarzerI\ zdania o niepokoją­
cej z ich punktu wiqzenia harmqnii 
przebiegu wydarzeń na arenie mię­
dzynarodowej z przewidywaniami 
radzieckiej polityki. Nową okazją po 
temu jest właśnie wizyta !abourzy­
o;tów w Chinach, która jest kolejnym 
potwierdzeniem konsekwentnie gło­
szonej przez państwo radzieckie te~ 
zy, że pokojowe wspólistnienie dwóch 
systemów jest w potni możliwe przy 
obopólnym pra!(nieniu współpracy, 
przy gotowo~ci cjotrzymania powzię­
tych zobowiązań , przy przestrzega­
niu zasady równo$ci i nieinterwen­
cji w wewnętrzn~ sprawy wsr.ystkich 
krajów, 

w. i. 

w roku bidącym liezba 
:przedsdęblorstw pryw.atnych, 
przekształconych w P?ństwo­

wP-prywatne, w .dall!zym ci'­
gu wzrastal.a. W pierwszej 
połowie 1954 r. w 8 wielkich 
iniąstach - Pekinie. Tientsi­
ni~, ~zanghaju, Uhaniu, K;m­
tonie, C1Utlgjdngu, Si.anie 1 
Mukdeni~ 91 ąkładów pry­
watno-kapitalistypmycn prze· 
ksz~kono w mieszane pn:ed­
Biębiorstwa państwcwo - pry­
watne. Doniosłą rolę w stop-. 
niowym przeobrażaniu ios­
podarkl prywa.tno - kapftali­
styc:r.nęj w olµ"e&!e przejścio­

wym. - 1twierdza „żenminii­
b<lo" - odgrywa również dru­
ga torma · kapitalizmu pań­

stwowego: dostarczanie przei 
państwo prze<lsiępiorstwo~ 

prywa~nYm Półf!lb,rykatów 1 
surowca dla wYkoWlllia n11 
zamówienie pkre•lonych ro­
dzajów artyk14!ów oraz. za­
warcie kontraktów na scen­
tr.alimwanę zakupy lub zpyt 
całej lµb części produkcji 
przemysłu prywatnego. 
Według 4;tnych Centralnego 

Biura Wykoną-.vczego Ogólno-
chińsikiego ~łoowany:>Zenia 

Handlowo Pr:i:emyslowego 
zamowaenia państwowe w 
wielkich przedsiębiorstwach 

prywatnych w wyżej wymie· 
nionych 8 mląl>tach wyniosły 

w pierwszytr) kw.ąrtale 1Q154 r. 
około M,4 proc. całej produkcji 
prywatnych przedsiebiorstw 

pr~i>IOWf'~ 

I 

N11i poa!e~nta wlecsornYDl w dniu 8 wndnfa br. Kon• 
1-res Brytyjskic4 Zwl!P,lulw 'Zawodowych przystąpU do dy• 
~\laJi u.ad 1prawoslfanieQl \\•dy GenerahleJ. 

Związek zawodowr pracow­
ników biurowyc~ i ad~ki­
&tracyjnych wniósł rezolucję, 
llon:iag~iącą się demokratyza­
cji akladu obwodowych z:wiąz­
l!:owych komi~tów kpnsulta­
iywnych. Rezol11cję przekaza­
no do rozpatrzeni.i Radzie 
Qeneralnei. 

Uczestnicy kongresu u-
chwalili jednomyślnie rezulu­
cję domagającą się od rz9du 
;wlększenia funduszów na 
l>udownjctwo lizkolne. Wno· 
sząc tę ' rezolucję pr.zedstawi­
ciel związku zawodowego In· 
ka~entów podatku dochodo­
weg?, Plant, wskaZlll• :ie obe-

ani!! ponad 3 miliony uczniów 
ansielsk!ch mµsi uczyć się w 
prz~pełnionych kl1łsach. 

Dotyc!icZllS używa alę 600 
iirna'!,.hów szkolnych, któ.re li· 
znano już od dawna za nie­
odpowiednie do nauczani.a 
dzieci. Jednocześnie rząd re­
dukuje fundusze przeznaczo­
ne na oświatę. 

Pl.ant zaznaczył równiei, i~ 
134 miejskie wydziały i z.arzą- , 
dy szkolne zażądały na budo­
wę i remonty szkół 7.4 milio­
nów funtów szterlingów, pi:zy­
znano im jednak zaledwie 39 
milionów funtów. 

Amerykanie i Anglicy 
odrestaur(lwuli 1uż 

(ały szt1b Hitlera 
AreacJa lleutcn don.o.I, łe s bmiJskleso więzienia woj. 

llllowero Werl. nrolajony so•tal łlflY renr.ral SS i dowód· 
~ dnyizłl Jl&łłl!lrDll~ - Hi~l111rJun11d, K101 Mi;yer. 

M!!ypr osjąlrżony był o zą- - ··-- .. - --· --
cł\ęc~ąle swych wojsk, by „nie 
prały do .niewoli" sołnierzy 
aliancklcn, jak r6wnieł o roz­
strzelanie 18 jeńców k.anadyj-
1kich. 

• łl • 

Donoszą~ o :r;wol.p.ieniu we 
wtore\c rano z: więzienia "117-
tyisklegp Werl b. generała 
SS Kurta Meyera, znanego w 
Wehrmachcie hitlerowskim 
pqd przezwiskiem „Pa11zer­
Meyer", agencja ADN' stwier­
dza, że w tei chwili :i:najdują 
się na wolności prawie wszys­
cy pyli wyżsi dowódcy Wę!lr· 
machtu hitlerowskiego i wojsk 
SS, którzy PQ zakończeniu 
wojny skazani zo~tali Ul 
zbrodnie popełnione na jeń­
cach wojennych i ludności cy­
wilnej. W ten sposób cały były 
kierowniczy sztab wojskowy 
Hitlera został w pełni odrn­
staurowany i gotów jesl na µ­
JIUil r~du bońskieio! 

Wzrósł 
~osztów utrzymania 
w Niemcter.h zach. 

BERLIN, 7. 9. 

W wyniku polityki remili­
ta~yiacji prQwądzonej przez 
rząd Ądenauera, sytuacja mas 
pr.ącujących Niemiec zachod· 
nich pogarsza się. Prasa po­
daje, ie w Niemczech zachod· 
p.ich ty1ko w ciągu ostatnich 
2 mi~sięcy cena mięsa wi,ro­
sła przeciętnie o 9,6 proc .. ryb 
- o SO proc., jaj - o 46 proc., 
cukru i czekolady - o 4,5 
proc. Wzrosły równie2 ceny 
węi1<1, opłaty za gaz, energię 
elektryczną i ioll. 

„' 
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Kłopoty z usługami , Pfenom KD PZPR.Śródmieście 

~1;:?~{~ft~~.:~E = ~~~:.i~V~~:c: =u2~~~5. Oecydu Je treść pracy politycznej 
kowalki. Ob. Kornacki, w!aśclclol mlesz. dfówki po całym @leśc1e1 Przed Wydz. Przemysłu i T-Owarzysze z Komitetu niewątpliwie ~łusznie - sze- nizęcje partyjne umiały same; 
kania • rel)'gnacjq machnql r•kq. Trud- przlld poszczególny,rni związ- Dllielnicy Sródmieście jako roko omawiali sprawę nowych niezwłocznie, celnie i ąkutecz„ 
no, stolo •I•· Okno tnoba 0"klić 1 A CO ,NA TO WYDZIAf, karni branżowymi !1-półd.zieln.t temat ostatniego . plenarne- lorm i metod agitacji i pro- nie, nie czekając µa odgórne pnypllnowoć. leby chłopcy więc•) nie . . . . d · 
grali w pilkę pod oknami. PRZEMYSŁU? pracy stoi więc powazne J o • go posiedzenia KO ol>rali za- pagandy. Ale za .słabo podkre- dyrektywy, reagować na wy„ 

· powiedzialne zadanie - w gadnienie pracy masowo- siano, że jakkolwiek prostota, darzenia polityczne w skali <;>b. Kornacki udoi sl4 do nolblline- - Znamy to trudnołcl I llaramy 114 Je pel I k j b · . "-- · d od · we-go usługowego punklu nklorakl990 usunqt - tlumacą -· Aranowski, ni ja na szy c1ei real.UN· politycznej. Potraktowanie skuteczność, bogactwo j atrak- mu: zynar oweJ czy 
priy ul . Zgierski•! i4. Klorownlk punk· kiorownlk wrdz. l'n-yfłu Pre1ydlum wać wytyczne uchwały rządu teg-0 właśnie problemu cyjność metod agitacji, to rzecz wnątrzkrajowej . ·Chodzi o zaj• 
tu u•lugowego Spółdzielni „S1klo" bor- · IN m. tod•i· - lok 1'54 )•1t pierw- w tej dzied?Jn.ie. jako sprawy węzłowej jest ważna _ najistotniejsza jest mowanie przez organizacje 
dxo 11

4 xdxiwll. uym, w którym naprawd• naitqplł ...... wyrazem :zrozumienia prze:i: sprawa treści ·poiityczne1· agi- P11rtyJne I przez poszczególnych csny po ... p w roswoju lltcl Pu""tów Trzeba dopilnować, by pulllk:· · • -- Wyiloć uklona no mlejscef NI•, ulfugowych. w myłl wytyanych Il Z)a1- taw.arzysiy- wagi I zna- tacji i propaganjy. Treś~ poli- członków partii, niezelezm~ niestety; ni• mog4. Mamy nawoi xomó· dl 1 1 ty usługowe w i:-ierwszym rzę- od ś d · k j k ' b I b du parni opracowaliłmy ugo a owr ć czenia pracy po!ityczne1' w ca· tv. t'Zna zaś, to wyjaśnianie ma- ro owis a, W a im Y s ę wleń od róinych lnsJcytuc)I I lµr. plan roiwlni-ia placówek uslug~h dzLe obsługiwały ludnoś 1 a . li k' jd 
1
. wł ści'wego ofen 

,. --·- lokształcie pracy party1·nej Ko- sum istoty na;zei po ty 1, sen- zna owa 1, a , -_ To ROpros14 .,, takim razie uybe" rótnych branż I kh właiclw•I lokaii1a- nie, jak to się często zdarza, t . k bee 
rozmlorxt !IO x 150 cm 1 kit. Sam qkno c)I na te,..nl• .......... Wys•rcay W1po- zajmowały !!ię wykonywaniem mitctu Dzielnicowego oraz ~u toczącej się walki ideolo- sywnego ós ano

00
w1s a -:no 

onkl' - powlodxiol ob. Kornacki. mnleć, ie na poqqłk~ roku tódi po- remontów i napraw dla róż- wszystkicn organiz!lcji par- gwznej, to wciąganie mas do każde~ ~r by p watarua na-
- Niestety. I stkla ni• mamy toldch :.':.:!:.a 1:= 1:'"=~ ulfullowych, a "" nych instytucji i biur. Dla tych tyjnych, znajdujących się w tej walki, to wszczepianie .da- , szej hnh poht?'cznej. założeń 

Nmiar6w. NI• otnymujemy. 011atn1a uchwala lądy Mlnl1tr6" w ostatnich można wyodrębnić zasięgu dzielnicy. si.e robotniczej, masom pracu- naszej ldeo1og1i. 
Ob. Kornacki obnedl l•ncxe klika ~P1adrawle ro1Wo)ubuowlllu9 -~la ~d1na,1eicnl•na1~ kilka !!po' łdzielni , tak aby po- II Zjazd partii zę szcze- jącym umiejętności rozpozna-

u1lu11"'VJ<h punktów, polechol nawet • a na nas 0 q•- P••Y P gólną mocą podkreślił wa- wania wroga klasowego i de- STALE UWZOLĘDNIAC xo Stoiego 1\lioita w okolice RI. Niepą· realbacJI na1ąch plonów, Tak wi•• w zo&tałe były wyłącznie nasta- . .d I . SP""CYFIKĘ 
r:.r:idy"' rokucfrolektuiemy budow4 1111 wi'one na świ" adczenie usług gę pracy ideowo - wychowaw- maskowania Jego 1 eo ogu:zne- "" dleglo cl. Jednak bexskulocmle, . ba k • id k SRODOWISKA 1 • typowy "' w, a w • 0 ym dla mieszkańców Łodzi. czej. Wielkie zadania, jakie go stanowis a. " . 

Daw ny palac Czapskich-Krasińskich przy Krakowskim 
Rrzedrriieściu w Wars;:awie ;est obecnie siedzibq A/qide­

mii Sztuk Plastyc:inych. 

Oto mały wYcinek :& oodzien· 
nych kłopotów ty&lęcy mies:&· 
kańców j:l.aszego miasta. Na­
prawienie z.epsuj;ego garn.ka, 
cieknącego kranu, dofobienię 
łd11cza czy naprawa pieca po-

1 nich ••aJ<l-ć 11• 1>4<111• po 5 punk· nakreśliły przed !}ami uchwały Ludzie pracy naszego miasta łów usługowych róinych brani. Powita• p · d · t j 
nq on• na peryferiach miasta, na Sto· owazl}ym za aNem s o 11- i wskazania Zjazdu, zadania stykają się codziennie z roz-
kach, Wld1ewio, w Rudli•, Kochanów· cym przed Wydz. Przemysłu znacznego podniesienia stopy bitymi wprawdzie, niemniej 
c•, w końcu al. Wnlblew1kl990 I Wo)· Prez. RN jest również us-praw- życiowej mas pracujących mo- je<lhak wciąż jeszcze pokutu­
~ !:~~=· ::~=i"''!;"':!.:i:.: nienie zaopatrzenia d robnej żna realizować tylko o tyle, jącyml poglądami ideoiogiczny­••I· 11.,iq te oamochody cl,ia,..wo ob- wytwórcwśei. i n.emiosła. W o ile partia, przewodząc ma- mi burżuazji, z próbami wsą-

NA ZDJĘCIU; fronton pc.~acu. 

Jełdłajqc• peryterł• ... 1a1ta. mieście naszym mamy znaczną som, stwarza im warunki sta- czania w masy wrogich, an-
----------------------------------------. ilość rzemieślników: szewców, lego zwjększania, roz.wijania tychlopskich, godzących w so-

WIĘCEJ· NAPBAWIAC zegarmistrzów, ~lusarzy, k-0- i wzbogacania ich inicjatyWy jusz robotniczo - chłopski 1 konterencii aartvino-9konom!czne1 w Elektrowni Łódzkiej 

Postęp techniczny - ważne źródło 
obniżki kosztów własnyc·h 

wali i innych. Tych indywi- i aktywności. n11strojów, podsycanych przez 
dualnych rzemieślników, nie Stąd olbrzymie znaczenie WRN - owską agenturę. 
zatrudniających sił najem- pracy politycznej, stąd waga Nie wolno nam tych spraw 
nych, trzeba 01oczyć opieką, treści tej pracy. bagatelizować„ 
:r.a.peWllić im dos~yvy niezbęd- Dyskusja w czasie obrad ple- Widzieć trzeba - mimo za-

W obecności ministra Ener­
getyki, tow. Bolesława Jasz­
czuka, P,rzedsta wicieli KL 
PZPR, związków zawodowych, 
Ministers-twa Energetyki i za­
proszonych gości z pokrew­
nych zakładów odbyła się kon­
terencja partyjno-ekonomicz­
na w Elekirowni Łódzkiej. 

cy przy wymianie PQ!Ilp głę­
binowych itp. 

W okresie przedkonferencyj­
nym zagadnienia powyższe by­
ły między innymi przedmio­
tem szerokiej i wnikliwej ana­
lizy. W wyniku narady w 
sprawie zmniejszenia kosztów 
osiowego zainicj•;wano nową 
formę współzawodnictwa - w 
oparciu o metod•: radzieckiego 
nowatora Mamiedowa. Polega 
ona na pezzwłocznym przeka­
zywaniu wagonów PKP po ich 
rozładowaniu. 

Dyskusję podsumował mini­
ster Energetyki, tow. Bolesław 
Jaszczuk. 

J eśU jelit tak dobl74!, to p!a­
czego jest tak źle? - ta.kię py· 
tanie nasuwa iiię po rozmowie 
i; kierownikiem Wydz. Prz.e­
mysłu. Niewątpliwie wydział 

ten dużo zrobił, aby rozszerzyć 
zakres usług, świadczonych 

dla ludności µi.iasta. To praw· 
da, że powstjllo od początku 

br. niemal 500 nowych placó­
wek spółdz.!€lczych. Tajemnica 
tkwi jednak w tym, że nowe 
pun.kty usługowe, to praede 
wszystkim jedna&tkl produk­
cyjne. Mamy już całą ma~ 
spółdzielni pracy, które za'jmu­
ją się wytwarząniem gotowej 
konf~kcji, bielizny, obuwia, 
mamy s-półdzielnie produkują· 
ce tapczany, meble, kołdry itp. 
Spółdzi€lnie te nie kW,ap;ą się 
z wykonywaniem drobnych u ­
sług, jak właśnie naprawa -O­

dzieży, mebli, naczyń gosipo­
darstwa domoweg-0 iti;>. Te 
spółdi'.lelnie 'oprócz produkcji 
powinny więcej niż dotychcza.s 
zajmować się świadczeniem u· 
sług. Po wtóre lokalizacja czy­
li rozmieszczenie nowootwie­
ranych placówek nie odpowia­
da potrzebom miastjl. BO proc. 
punktów usługoWYch mieści 
się na terenie .śródmieścia. 

nych materiałów do wykony- narnego posiedzenia KO, a sadniczego wzrostu po1fomu 
wania usług, pamiętając, że z szczególnie wystąpienia tow. po!ityczn.ego I ideologicznego 
ich usług korzy stają dziesiątki tow.: Gajdki z MPK, Nliłęcza mas - istotne jeszcze przeja­
ty&ięcy Judzi, zwłaszcza na z Łódzkiej" Fabryki Maszyp, wy niedojrzałości ideologicznej 
przedmieściach, gdzie s,pół- Kowalskiej - sekretarza or- wśród bardziej zacofanych od­
dzielczość jeszcze zbyt rzadko ganlzacji partyjnej na Uni- łamów klasy robotniczej Ło­
dociera . wersytecle, Kwiatkowskiego - dz!, nied()jrz.ał~cl, stanowią­

Ą, BIE~KOWSKI 
kierownika semłoarium szkół cej podatny grunt dla prób 
politycznych oraz Bindera z zachwaszczania świadomości 
„Ce-Te-Be" uwypukliły wagę mas wyziewam! starej, kapi­
pracy id~owo • wychów11wcze), talistycznej moralności I men­
agitacyjnej I propagandowej, talności. 

Naczelny dyrektor Elektrow­
ni Łódzkiej, tow. Fałek, pod­
sumował w swym referacie 
wyniki 7-tygodniowego okresu 
intensywnych przygotowań do 
konferencji, naświetlił doro­
b ek zakładu w roku bieżącym 
oraz zadania i perspektywy w 
d ziedzinie obniżki kosztów 
własnych stojące przed załogą. 

Plan produkcji Ele)rtrownl 
Łódzkiej w I półroczu br. wy­
konany został w 120,9 proc. 
Osiągnięto ws-zystkie wskaźni­
ki t ecliniczno-ekonomiczne. Z 
wielu powodów nie uzyskano 

_jeszcze pożądanego efektu 
ekonomicznego. Np. mjmo 

W wyniku przygotowań do 
konferencj i zlikwidowano cał­
kowicie pobór wody z sieci 
miejskiej, zapqbieżono marno­
trawstwu tego surowi:a przez 
zainstalowanie dodatkowych 
rurociągów i u.rządzeń rozpry­
skowych w cblodnlach. Qals~e 
prace nad usprawnieniem gCJ­
spQ{brkl wodą są w toku. 

Ostro skrytykowano w refe­
racie szkodliwy nałóg groma­
dzenia nadmiernych zapąsów 
material0wyr;h orai: niedociąg­
nięcia gospodarki magazyno­
wej. 

- Problem spalania· tań­
szych gatunków węgla, to bo­
jowe zadaµie załogi Elektrow­
ni Łódzkiej - mówił m. in. 
tow. Jaszczuk. - Osiąga się w 
ten sposób podwójną korzyść 
- oszcz~dzarny cenny ~uro­
wlec - a jednocz.eśnie uzysku­
jerpy miliony złoty~h dodatko­
wej akumulacji. 

- Główną tr-O!;)cą ;załogi kie­
rownictwa politycznego i go­
spodarczego Elektrowni Łódz­
kiej powinna być walka o 
szybki postęp techniczny za­
kładu. :z;ałogę Elektrowni 
Łódzkiej stać' na to, by szł.a 
drogą świadomego postępu 
technicznegp opartego na naj­
nowszych zdobyczach nauki. 

aa i~ produkcję 
naiwrższej jakości 

jako podstawowego środka mo- Wróg ~est rozbity, my sta­
bilizacji produkcyjnej I pali- nowimy potęgę. Ale .właśnie 
tyczno - społecznej działalnoś- dlatego wróg świadomy swej 
ci mas w walce o realizację za- nieuchronnej zagłfldy atakuje 
dań wysuniętych przez TT tym zajadlej i tym perfidniej. 
Zjazd naszej partii. Atakuje przede wszystkim na­

KAZDY Cn.QNEK PAR'Nl 
- DZlAł.ĄCZJ!M 
POLITYCZNYM 

sze pozycje ideologiczne. Dla­
tego też obowią:;;kiem naszym 
jest nasycenie całej pracy po­
litycznej dojrzałą, ofensywną 
treścią polityczną. 

Ze sprawą wzbogacenia dzia­
łalności organizacji -partyjnej 
treścią polityczn11 wią~e się 
najściślej sprawa stylu"pracy 
organizac;Ji, stałego przestrze­
gania norm życia wewnątrz­
partyjnego, pielęgnowania na 
codzień demokracji wewnątrz­
partyjnej, wychowywania 
członków partii w duchu pro­
letariackiej krytyki I samokry­
tyki. 

zmmeiszenia jednostkowego 
zużycia węgla (podstawowego 
surowr.a) zakł.ad poniósł niepo­
trzebnie koszty, spalając droż­
sze paliwo niż za.planowano. 
Zmniejszyło to rentowność za­
kładu o 39S.-8DD ~1. l?aważne 
przekroczenia koS'Ltów zostah' 
również spowodowane prze­
trzymywaniem wa(Ionów po­
nad ustalone terminy. 

Podniesienie sprawności u­
rządzeń, zwiększenie mocy 
dyspozyeyjnej, uczynienie pra­
cy lżej~z.ą i wydajniejszą -
oto zagadnienią, które rozpa­
trywano zarówno w okresie 
przed konferencją, jak i w toku 
dyskusji. Obok tego uwagę 
k onferencji skupiły sprawy 
BHP i rozwój OZR. 

502 odpowiedzi załogi na 
ankietę przeprowadzoną w o­
kresie przedkonferencyjnym -
są poważną zdobyczą z.akł<1-
du. Niestety, organizacja 
partyjna i dyrekcja nie potra­
fiły należycie wykorzystać tej 
wzmożonej inicjatywy robot­
ników, inżynierów i techni­
ków. Błąd ten należy jall: naj­
szybciej naprawić, przystępu­
jąc natychmiast do realizacji 
wniosków. Pobudzi to załogę 
do dalszego rozwijania Inicja­
tywy. 

POTRZEBY LUDNOSCI 
NA PIERWiZY PLAN! 

Przekroczenie planu· produk­
cji wyrobów I gatunku o 11 
proc., całkowite zlikwidowa­
nie braków i ścisłe przestrze· 
ganie norm zużycia materia­
łów - oto dotychczasowy wY· 
nik współzawodnictwa dtugo­
ok:re1j,oweg-0 w przodującym 
ze~le szwalniczym Heleny 
Bechcińsklej z Zakładów Prre­
m~słu Odzieżowego im. Więc­
k;owskiego w Łodzi. f'.odjęte 
i;aized dw-0ma mie&iącami zo­
bOwlązanie zespół ten wyko· 
pał już całkowicie. Zarówno 
mistrz :aechcińska, jak l szwa­
czki Paździ€jew9ka, Wanach, 
Sus.ka, Ciszkfowicz i illl)e do­
trzymały słowa. Dzięki wzoro­
wo wrganizowanej pracy i 
&tooowaniu na każdym . 9tano­
wlsku robOCZYII} hasła Saja -
„Ja nie wypuszczę braku", pro· 
dukowane przez zespół spo­
denki chł0»ięce stanoWią w 97 

· proc. towar najwyższej jakoś-

Towarzysze wskazywali na 
to, że jeśli nasza praca poli­
tyczna ma być rzeczywiście 
skuteczna, to musi jej rów­
nocześnie towarzyszyć wzmo­
żenie tętna tycia wewnątrz­
partyjnego. Tam bowiem, gdzie 
tętno to jest słabe, gdzie ze­
brania organizacji partyjnych 
są jalowe i nudne - tam trud­
no jest mówić o skuteczne] 
pracy poli tycznej, o skutecz­
nym mobilizowaniu załóg do 
walki o plan, o rzeczywistym 
podnoszeniu aktywności poli­
tycznej pracującycl). 

- Warunkiem uczynienia ~ 
każdego członka partii działa­
cza politycznego - mówiła 
tow. Kowalska - jest nasyce­
nie działalności 11aszych orga­
nizacji partyjnych, naszej pra­
cy propagandowej f agitacyj­
ne.i treścią polityczną. 

Ze sprawą tą wiąże się naj­
ściślej I 'stale wiązać się musi 
troska o wyrobienie w na­
szych organizacjach partyjnych 
samodzielności politycznej, 

· własnej, samorzutnej inicja­
tywy. Napełnienie wielorakich, 
bogatych, sprawdzonych w co­
dziennej pracy form agitacji I 
propagandy właściwą treścią 
ideologiczną, treścią żywą, ser­
deczną, docierającą do serc i 
umysłów przyczyni się niewąt­
pliwh do wzrostu tej samo­
dzielności I Jnicjatywy polity­
cznej. 

Drugim surowcem użytko­
wa"'ym przez Elektrownię 
jest woda. Na przekroczenie 
kosztów wody pqbieranej z. 
wodociągów miejskich wpły­
nął brak dostatecz.nc'j kontroli 
urządzeń, zła organizacja pr.a-

Wiele głosów w dyskusji ce­
chowała rozwaga i rzetelna 
troskf o wyprac!ow.anie obniż­
ki kosztów własnych. 

Na Z!lkończenie konferencja 
podjęła uchwałę, która wyty­
cza szeroki program walki o 
obniżkę kosztów własnych 
Elektrowni Łódzkiej. 

H. Ż. 

Rada Ministrów w trosce 
o dals~e polepszenie warun­
ków bytowych najszerszych 
mas ludności wydała · o­
statnio uchwałę w spra­
wie rozwoju u~lug. Uchwała 
ta wskazuje na konieczność 
rozszerzenia sieci punktów u­
sługowych, podniesienia ja­
kości i terminowości wykony· 

ci. Staranne wykonywaillie ope­
r acji przez wszystkie pez wy· 
jątku szwaczki wpłynęło na 
całkowite niemal wyelimino-

I wanie poprawei{ w czasie pro· 
dukcji. 

Właśnie zagadnienie treści 
politycznej pracy ldeowo-wy­
chowawczej wysunąć należy na 
pląn pierwszy. 

Towarzysze w dyskusji Chodzi o to, by nasze orga-

W o!nlutko, statecznie · c:ztapie 
'Po Dalj.kowie ob. Paulina 
D1ma1ko. Wolno i statecz,. 

riie, bo się szanuje. Jakże to? Nie 
byle kim iest przecież. Jedna -
w czterech osobach. 

- Ja jestem „grupa uprawo­
wa'' ... - przeit$taw~la się. 

N i e chciałem wierzyć. Obszed­
Zem ją nawet dookola sqdząc, że 
może za jej piece.mi ukr11wa stę 
kto~ z tej „grupv"· Ale nikogo nie 
!iyto. Stali$piy na drodze sami, 
PJia" t ja. 

- Nie więrzycie mi - powte­
dziala - to możecie sprawdzić W 
Prezydium GRN są nawet doku­
ment11. Stwierdzają, ie na ponad 
20 hektaracfl. ziemi w gromadach 
Zdrzuchów, S~óTka i Bardzynin 
powstała grupa uprawowa w skla,. 
diie czterech osób. Na dokumen­
cie są nawet cztery podpisy, bo na 
dzień podpisania. umowy wszyscy 
czworo zjawiti~my się w gminie. 
N i e w11paclalo ;akoś, żebum sama 
ia ws:z11stkich· się po(lpisalµ, więc 
P1'•y j echali tam, lepiej nie mówić 
skąd. bo to nie ma żadnego zna­
czen\c. Zreniq w Prezydium tak­
że nie wiedzą, *ąd b.11li ci awato­
r zy stworzenia grupy. }Va.żne jest, 
że b JJl\, że po(fpisali. '"ao od tego 
czasu. t1 od wiosny br .• sama na 
tej ziemi gospodarzę . J nieźle mi 
!dtle. J ako orupa uprawowa o­
tri11mu1P w iekl<:w niż inni pomoc 
od Pnństwa, zawieram urnowe z 
~OM . tra '<t o-ru cmq mi ztemlę, sfe-
1 ą; 1ako grupo IL!'Tawowa. otrzy. 
maltim riu~P ulgi 10 obowiąiko­
wi1rh odslawnrh itd Jednym sln­
wem - doprze mi li\! · d zieia 
P i<> /<na miotam w tym Tnlr11 se;n. 
dele Sł11szeliście p fym? Serad!l­
lP sprzedałam ch.!(lpom . tpc.rn r ­
lam Pieniqżki. l dobrze G•ur1t 
- to 'le sprytnie U'l'<:ądzil' 

• 
Sprawdzałem Dowiadywałem 

się Roimą wiałem z \4!17.rni Od 
d nia podpi0 an ia umowy w spra­
w ie POw~tania grupy uprawow ej 
n ikt w gminie nie widział trzech 
spośró<j c7.t erech podpisanych Na 
ponad 20 hektarach . jak dot„d. go­
spodarzv sama tylko Paulina Du­
naiko. koriy~tając z wsz:vstklrh 
ulg I wielkiej pomocy, Jakie pań. 
stwo i anewniln dla grup upr„wo­
wy ch. Grup uprawowych . które 
dla chi.opów ma j ą by~ szkołą wza­
Jemm'ł pomocy. zespołowego go­
spodaro wa nia . 7.e•nolowej wR1'i o 
coriłz wyższe plony 

BOGUSZ MA KOZĘ 

„.Pa daiikowsklej drodze 1Jzle 
Henryk Bogusz z gromady Snia.-

• 

O niebieskich ptakach .· 

i zdewastowanych ·gospodarstwach w Dalikowie 
towa. lstotriie bez poJpfechu. Po 
cóż na darmo nog\ lrucizić? Ten 
Bam Bo1;1usz, co to o nim opoiąic.· 
dµjq w qminie Dalików: _Nil! $ie· 
ie, nie or:z:e, a żyje". ·No cói? I ta­
cy bywają. Niebieskie ptaki. Go­
r zej iednak, kiedy sq wlaściclela.. 
mi prawie l2 hektarów ziemi. 
Wtedy laka ziemia royg!ądą wie.i­
nie tak, jak gospodarstwó H enr11-
ka Bogusza.. 

- Ho1 ho, i ja. mam sukcesy -
chwali się Bogusz - na. swych 1Z 
hektarach dorobtiem się jui po­
'J-OĆ kozy. Ma"!l kozę. a może ł 
kozv nie mam. Kto tam :a. wną 
ti-a.fi?.„ 

• • • 
Trafiłem jed!l<lk na „gospodar­

stwo" Bogusza. Dwa naści-? hekta­
rów, to duży szmat ziemi, motna 
z niego zebrpć wiele kwmtali ibo­
ż:l, ziemnia)>ów, można µtr:&ymać 
kilka krów. dwa .konie, kflkanaście 
szl;uk trzody chlewnej. A widzia­
łem rozległe pole_ na którym żół­
ciła się ognlt:ha, widziałem ~lru­
gi e, na którym stoi do dziś nie 
zżęte zboże. Nie zżęte! Bo nie o­
płaca ~ i ę go nawet ścinać Kłos 
od kl osa rośn ie o mi!-tr, a reszta 
- chwa3ty, miotła. 
Czyżby ziemia tu byja niedo­

bra? Nie. W tych miejscach, 
11diie jako tako ją uprawiono, 
zboie wyrosło wysokie. Zre~ztą -
taką samą :demlę m"lją są9ied~i Bo­
gusza. I u wszystkich zboże ro~­
nie jak należy. Tylko u niego 
Inaczej . Ba !łWe.I ziemi albo wca­
le n ie +aoqe. a je.ji zi1orze, to -
iąk ppwiaclają !udzie - „jakby 
świnia poryla". Ziemia Jest za­
niedpana, nie nawożona. Bo I skąd 
nawóz? Nie mą Bogu~z anl kro­
wy, ani świń. ani konia, pono~ 
kozy się os tatnio dorobił. Troche 
to za malo .iR k na 12 ha ziemi 

A miał wszystko Bogusz. I kro­
wy, I konia. Zniszcz.yt, roztrwo­
nił. pracowąć mu się nie t'hciało 
i nie chce w dalszym ciągu. Woh 
dziadować. Dom mu się zapadł 
To samo z oborą, w stodole pust­
ki, bo nawet i myszy z niej ucie­
kły na PD]!!. tam gdzie stoi nie 
zżęte zboże. Leży zaniedbanych · 
nie obrobionych , skazanych na 
kompletne wyjałowienie 12 hekta-

rów dobrej ziemi. :Miejscami, jak 
np. w pełnym owoców sadzie Bo­
gusz.a, ziemi.a jest prawie ogrodo­
wa. Nisz.czy się, jałowieje. Gniew 
wzbiera na myśl, że tyle dobra 
marnuje się, podczas gdy masy 
chłopskie w całej Polsce toez.ą za. 
cięty bój o zagospodarowanie każ­
dego skrawka ;demi, o podniesie­
nie plonów z hektara. Jakże rażą­
ce jest to lepi&two Bogusza wobec 
wielkiego wysiłku tysięcy chło­
pów! Lenistwo? To Już nie ienl­
stwo, to ~wjadome, umyślne nisz­
czenie gospodarstwa. Właściwe nil 
to określenie - sabotaź. 

!S"IEUDOLNOSC CZY G„UPOTA? 

Na dalikowskich drogach spot­
kałem jeszcze kilka osób. Każdą 
z inną i każdą ze złą sprawą. A 
każda z tych spraw wprost narzu­
ca stwierdzenie; nieudolność, bez. 
duszność, biqrokracja panoszą się w 
Powiatowym Zarządzie Rolnictwa 
w ł..ęczycy. 

Zacznijmy jednak od Wieczw­
kowej. Bo na początku była Wie­
czorkowa.M 

W gminie Dalików około 40 pro­
cent gospodarstw należy do Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Go­
spodarstwami · tymi · dysponuje I 
rozdziela je między użytkowni­
ków Powiatowy Zarząd Rolnictwa. 
PZR w Łęczycy oddał przed laty 
w użytkowanie 25 hektarów w 
gromadzie Skórka niejakiej Sta­
nisławie Wieczorek. Wieczorkowa 
przyjęła ziemię w użytkowanie, 
ale po pewnym cząsie wykombi­
nowała . że za duże ma z tego ty­
tułu qbowiązki, podaiJ<i itd. Trze­
ba by więc pozbyć si ę części tej 
ziemi, ale.. bez uszczerbku dla 
;:i ebie. „Rada w radę", jak to mó­
Wią , udała s ię do Prezydium PRN 
w Łęczycy Co tam powiedziała 
jak tam powiedziała, nie wiadomo 
W każdym razie uzy ~kała pozwu- . 
lenie na zalesienie 15 hektą.rów u 
żytkowanej ziemi. 
Ziemię zalesiono. Tylko, że„ 

nie ziem i ę Wie<:zorkowej, a oko­
licznych chlopqw Np. u Olkow 
•i< iego zalesiono 2 ha. u Sloczyi)­
sklego - 2 ha. u Rozpary - 2 ha. 
u Dion.lzego BOi\lSZ8 - 2 ha itd. 

U Wieczorkowej z.aleslono także, 
ale tylko 5 ha, a więc z.ostało jej 
20 hekt~rów. W rejestrach tego 
Jednakże nie uwzględniono. W ;e­
jestrach uz.nanoh żę Wieczorkowa 
ma nie 20 ektarów, ale 12. 
I J)ie i 20, ale z 12 hektarów odtąd 
płaciła i odstawiła Wieczorkowa. 

KOMBINATOR - BIERNASIAK 

Ale ł .z Bierna~iaka. nłegors~y 
kombinator. Spaceruje po pa.Liko­
wie i pomruku;e z :iadowoleniem: 

- Dobry ~e mnie ptak. Dali ml 
jed•o gospodarstwo w użytkowa.­
ni~. co magiem, to rozebrałem. 
zdewastowa.łem ! ... pofrunąłem so­
bie na Inne. !'(ie ma co, i 

1
,ja mam 

glowę na karku" ... 
Dnsti-zeahzy niedowierzanie w 

moich oczach , dodał : 

- lfie wierzycie? To po;edźc!e 
do Huty Bardzyńsklej i obejrcyj­
cie dokładnie gospodarstwo, które 
tam miałem. 27 hektarów. A ja­
kie były tam zabudowania! llo, 
ho! ·obora. piękna, murowana I 
dom wielki, piękny, i dwie st~do­
Z11 duże . Gospodarstwo i bud.71n­
ki - palu1~ki Lizać, miodzik. A 
co z niego zrobilem? Obora się 
wali, dom na. wpół rozwalony, a 
ze stodol nawet Madu nie pozo­
stało. 

Zdewastował Biernaslak 27-hek­
tarowe gospodarstwo I... zapisał 
się ~ nim do spółdzielni produk­
cyjn,ej. Oczywiście. długo go w tej 
spółdzielni nle trzymali. Poznali 
się ną nim chłopi i wyrzu cili ło­
tra. 

Co robi teraz Biernasiąk ? Idzie 
do Powiatowego Zarządu Rolni­
ctwa ł uzyskuje pozwolenie na u­
żytkowąnie aospodarstwa po Wi e­
czorkvwej . która je tymczas em o­
pu§cua. Spelnlly się jego marze­
nia. Ma 20 ha. , a wychodzi że tyl­
lco 12. 

I tak dostaje Biernasia k go.~po ­
darstwo nowe. w gromadzie Skór­
ka, choć chtopi tamt~jsi chcie11 
j!alożyć spółdzielnię i ziemię po 
Wlecwrkowe; włączyć do zespoło· 
1vej uprawy. Dostaje tę ziemie 
8Jernasiak, choć na tę ziemi• 
przlłjechaly już wówczas z POM 
traktory dla. znpołowe; ~praw11 
Do8taje Bierna.lale tę ziemię, cho6 

zdewastował poprzed'nte gospo­
dai-stwo na „skromnq'' s11w1: po­
nad 200 tys. zlotyr;:h, su111ę. której 
nie ma zupełnie iamiaT-u zwrócić 
państwu i której zwrotu nikt 
zreszią od nięgo się nie domaga. 

A przecież o tym wszystkjm 
wiedział i wie dobrze Powiat-OWY 
Zarząd Rolnictwa w Łęczycy. 

BEZDU8ZNOS0 
CZY BIUROKRACJAT 

A jak Jest z tą grupą uprawo- , 
wą . w cudzysłowie? 

A jak jest ze ~kazaną na wyjało­
wienie zlemlą Henryka Bogt.Jsza? 
Przecież słrszałem, że ob. Grzy!Jow· 
ski, kierownlk PZR w Lęcz.ycy, o­
glądał to gospodarstwo, widział 
marnującą się ziemię I rozumie 
chyba, ja~ie to straty przynosi pań­
stwu. Więc dlaczego nic nie zro­
biono w tej sprawie? 

Zarówno dekret rządu z dnia 9 
lutego 1953 roku o całkowitym 
zagospodarowaniµ użytków rolnych, 
jak i instrukcja ~rostra Rolnic· 
twa (Monitor Polski Nr A - 16) nie 
są chyba tajemnicą? Jest tam na­
pisane wyraźnie: „Pnnydla rad na­
rodowych 'w myśl dekretu obowią­
zane są dopllnować, aby na terenie 
ich działania aql jeden hektar u­
~y~ków nie pozostawał bez nale:ty­
teJ uprawy". A o Henryku Bog4-
~zu nie można powiedzieć, żeby 
„należycie uprawiał" swoje 12 hek­
tarów. Na cóż więc czeka Prez.y­
dium GRN w Dalikowie? 

O całkowitej bezduszności, o biu­
rokratyzmie w Powiatowym Zarzą­
dzie Rolnictw11 w Łęczycy świadczy 
również sprawa Anny Musialowei 
I Potockiego. 

Z 27 - hektarowego gospodarstwa, 
które do wiosny br. użytkował 
Szrankowski, 9 hektarów otnyma­
la w użytkowanie Anna Musrnło­
wa, a około 5 ha Potocki. Reszta 
tego pięknego gospodarstwa leży 
odlogie.m. I nie ma w powiecie łę­
czyckim władzy, która by zaintere­
sowała się tą ziemią. Nie ma wła­
dzy , która by rozdzieliła tę ziemię 

PORA SKQ!ll'CZYt. 
Z BEZTROSKĄ 

. .. Był~m tam, oglądałem, roz!)'la­
wialem z ludżml, Od czasu do cza-

1u tylko przecierałem oczy, żeby 
przekonać się, że to, co oglądam, 
to nie przykry sen, lecz najpraw­
dziwsza rzeczywistoś6, że takiemu 
kombinatorowi, Biernasiakow1, gdy 
zniszczył jedno należące do państwa 
gospodarstwo, .daje się natychmiaąt 
drugie, nie żądając odszkodowania 
za wyrządzone straty. Widziałem 
Walący slę dach duteJ; murowanej 
obory, widziałem na wpół rozwalo­
ny, piękny, duży dom mieszkalny, 
długo szukałem śladów po dwóch 
stodołach, które wraz z go~podar­
stwem państwo dato kiedyś Bier­
naslakowt w użytkowanie. 

„.Widz.lałem w gminie Dalików 
dziesiątki hektarów leżącej odło­
giem ziemi, ziemi nie upraw1onei. 
ani nie zalesionej, widziałem o­
gromny szmat odłogu między gro­
madami Sniatowa, Budzynek I 
Skórka. Widziałem kilka komplet­
nie zanledbanyt'h I zdewastowa~ 
nych gospodarstw w rodzaju ziemi 
Bogusza, Dębińskiego ze Sniato­
wej czy części gospodarstwa po 
Szrankowskim. I jeśli realizacja 
obowiązkowych dostaw w Daliko­
wie idzie źle, to. źródła tego w po­
ważnej mierze leżą właśnie w tej 
zaniedbanej ziemi I zaniedbanych 
gospodarstwach, w beztrosce Po­
wiatowego Zarządu Rolnictwa w 
Łęczycy. 

.Zródła leżą I w tym, te w gminie 
D"liMw toleruje 6lę oszustów, te 
nie karze się dewastator6w pań­
stwowego mienia l przerótnych 
kombinatorów, te wiele jest tu 
spraw nie rozstrzygnlętycl), nie roz· 
wlą~ycb s11rawiedliwle, kłórii bo­
lą mieszkańców tej gminy. Ze do 
Powiatowego Zarządu Rolnictwa 1 

do gminy Dalików nie dotąrły jakoś 
wskazania li Zjarou partii I U 
Plenllpl KC PZPR. Nie zrozumia­
no tam z.adania zagospodarowania 
każcjego hektara ziemi, gdy toczy 
się uporczywa walka o wzrost pro­
dukcji rolnej. A przeclet 01>.rawa 
tych właśnłe odłoi:ów, doprowM!ze. 
nie do dobrego słanu . gospodanitw 
tapW1Zczonycb, zanledbanycb - &o 
C7.ąstka tych dodatkowych 500 tys. 
Lon zboża rocznie, które musimy u­
zyskać i o których mówi! w $Wym 
referacie na Il Plenum KC PZPR 
tow. Zenon Nowak. 

Najwyżsa:a ju:I pora, ab7 K.omt­
tet Powiatowy w Łęcący I Preą­
dlum, W11Jewódzkiej Bady NarOlło· 
wej w Lodzi skońceyły z beztroską 
panującą w PowlatoWJJn Zarzą­
dzie Rolnictwa w ł.ęczycy. 

ZBIGNIEW :NOWICKI 

• 

W dyskusji na plenum omó­
wiono problem s;;ecjalnle 
ważny dla Dzielnicy Sród­
mleście. Podkreślono potrze­
bę st.ałego uwzg!ędnl;mia w 
pracy ideowo-wychowawczej, 
w ag~tacji I propagandzie spe­
cyficwego profilu produkcyj­
no - społecznego Dz.lelnicy 
Sródmieście. Profil teri jest 
niejednolity. W zasii::gu dziel­
nicy znajduje się 20 dużych 
zakladów przemysłowych, :i;a­
trudniających kilkanaście ty­
sięcy robotników, a równocze­
śn ie poważne skupisko Jnteli­
.l!encji, I to w oierwszym rzę­
dzie, J,ntellgencji twórczej. U­
niwersytet, teatry im. Jaracza ł 
Powszechny, Film Polski, Mu­
zeum Miejskie, Filharmonia, 
Wyższa Szkoła Muzyczna, Są­
dy - Wojewódzki i !Ila m. 
Łodzj - oto, z grubS?.a biorąc, 
podstawowe Skupiska mteli· 
gencji, z którą codzieruile w 
swej pracy styka sihę nasza 
śródmiejska organizacja. Nie 
W1llnO nie widzieć w pra.Jdycz­
nej działalnoś~i tego zróżnico­
wania ludności dzle!njcy. 

Praca polityczna, to nie sza­
blon, n ie schemat. Musi ona 
liczyć się ze specyfiką środowi· 
ska, z jego zainteresowaniami, 
nastrojami i wątpl i wości.am!. 
Musi w formach pracy, w 
stylu, w zindywidµalizowaniu 
stawi11nej problematyki u­
względniać odmienność każ­
dego śrocjpwjska. 
Choćby takie zestawienie: 

fabryka I uniwersytet. Nie 
można stosować tych samych 
metod pracy mas()Wo-politycz· 
nej w tych odmiennych - tak 
bardzo różniących się od siebie 
rozumieniem zagadnień, zain­
teresowaniami, tradycjami, 
pochodzeiµem społecznym 
środowiskach_ 

Jeśli celem pracy ag!tacyj· 
no-prppaga.ndowej w fabry­
kach Jest w głównej mierze 
rozwij1mi€ aktywności i ini­
cjatywy produkcyjnej I spo­
łeczne~ załóg, jeśll ma ona mo­
bilizować przede wszystkim do 
walki o realizację planów pro­
dukcyjnych - tq zru;adniczo 
odmiennie rysują się cele ł 
zadania pracy agitacyjno-pro· 
pagandowej na l!niwersytecie. 

W środowisku wyższych u-
. czefnl podstawowym proble­

mem jest treść nauczania, 
treść przesycona marksistow­
skim światopoglądem, jest me­
toda badań zjawisk przyrody 
i społeczeństwa, metoda mate­
rializmu dialektycznego. 

Tym celom I tym zadaniom 
n11 uniwersytecie musi służyć 
nasza prac.a polityczna. Odpo­
wiednio giętka, rozumna, ser­
deczna, troskliwa - taka, by 
pracownicy naukowi w pełni 
pojęli, jak bardzo są nam po­
trzebni i jak bardzo ich ce­
nimy. Taka, by stanowiła real­
ną pomoc w kształtowaniu i 
umacnianiu marksistowskiego 
światopoglądu naszej kadry 
naukowej. Taka wreszcie, by 
- w warunkach ,wyższych u­
c--..elni, gdzi·e walka klasowa 
przebiega odmiennie niż w in­
nych środowiskach, gdzie łat­
wiej jest przemycić wrogie 
marksizmowi, antyn11ukowe 
teoryjki , gdzie Ich ujawnienie 
i z4emaskowanie .Jest trud­
niejsze - była konkretnym I 
twórczym wkładem w rozwój 
działalności naukowej pracow­
ników wyższych uczelni , dzi11-
łalności zgodnej z. obiektyw­
nyml prawami rozwoju. zatem 
postępowej, służącej narodowi 
w trudzie budo·wy soc.ializrnu. 

Podolinie przedstawia się · 
·prawa, .jeśli uwza,lędnimy 
inne jeszcze środ~wi a!qi . które 
zasięgiem swej pracy obejmu­
je Komitet Dzielnicowy -$ród­
mi-eście. 

Ten stan rzec1y. ta specy­
fika ter~n" dvktu1e towąrzv­
szom ze ·sróctm; l! ~cia z;r::iańie 
opracowania odmiennych . i co 
do metod, i co do treści, pla­
nów pracy ideowo-w:ychowaw· 
czej, agitacyjnej i propagan­
powej, dostosowanych do o­
kreślon€go środowi ska. 

* * * 
Zwi:ócl~ ~leży uwagę na 

sprawę · niezm:ernie ważną. 
która dominowała w czasie o­
brad plenarnego posiedzenia 
Komitetu Dzielnlcowego. na 
sprawę napawającą optymiz­
meni, stanowiącą jakby gwa• 
rancję, Iż nasza śródmiejska 
organizacja podoła stojącym 
przed nią zadainiom. Mam na 
myśli ujawnia iącą się z dużą 
siłą w dyskusji, w wypowie­
dziach towarzyszy, świado­
mość, że owładnięcie orężem 
wiedzy m.arks<i.-;towsko-leni· 
nowskiej je6t decydującym 
warunkiem pomyślnej pracy 
wszystkich aktywistów w or­
ganizacjach partyjnych, pań­
stwowych 1 gospodarceych, 
znajdujących 11iq. . ~ terenie 
Drle1nlcy Sródmle§cie. 

A. STAJAM 
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Co · należy wiedzieć 
o ff Błyskawic~nym Turnieju Szachowym 
o : nagrodę r.ed. ,,Głosu Robotniczego" 
Ze względu na Ołl'Omr'ie Ża­

i.nteresowanie, jakie wy­
wołał nasz II Błyskawiczny 
Turniej Szachowy, organizo­
wany wspólnie z Radą Głów­
ną ZS Włókniarz i Sekcją Sza­
chów ŁKKF w dniu 12 wrze­
śnia - publikujemy ważniej­
sze punkty regulaminu tur­
nieju. 

CEL TURNIEJU 

t>orociny nesz turniej ma na 
eelu dalszą propagandę i uma­
sowienie sportu szachowego, 

UCZESTNICTWO 

W turnieju mają prawo bra6 
11d7fał wszyscy szachiści, któ­
rzy dopełnią w terminie for­
malności zgłoszeniowych. 

SYSTEM ROZGRYWEK 

·rurn!ej rozgrywany jest sy-
1temem pucharowym (przegry­
wają~y odpada). 

Ilość szczebli -eliminacyj­
nych z:1leżna jest od ilości 
zgłoszeń. Przebieg rozgrywek 
winien ustalić kolejność 
p'e:wszych 32 Z!lwodników. 
Sędzfa główny ma prawo roz­
stawienia zawodników o wyż­
szych kategoriach szachowych. 
Każda grupa JO szachistów 
będzie miała swego :>piekuna 

, (może nim być jeden z zawod­
ników), który będzie utrzymy­
wał porządek i meldował wy­
niki .ędziemu głównemu. 

TEMPO GRY 

Czas gry przy zegarach u· 

Cz11 chcesz znaleźć się w§r6d nich 12 wrze§nła? 
To jeszcze dzisiaj nadeślij swe zg!oszenie do 

Sekcji Szachów i Warcabów ŁKKF (Łódź, plac Komu­
ny Paryskiej 5.) 

walka toczy się o puchar prze- papieru z uwzględnien:em je­
chodni naszej redakcji. d11ak wszystkich wyszcze­

gólnionych danych. 

~GŁOSZENIA 

Zg10lzenia do turnieju przyj­
muje Sekcja Szachów I War­
cabów LKKF (Lódź, plac Ko­
muny Paryskiej 5) do dnia IO 
września. Zgłoszenia na leży 
nadoyłaĆ' na załączonych ku­
ponach, można jednak nadsy­
łać i na zwykłych arkuszach 

SEANS GRY JEDNOCZESNEJ 

Począwszy od ITT rundy 
mistrz klasy międzynarodowej 
KazimieTZ Makarczyk ! mistrz 
Gadalifiski dadzą, tak jak w 
roku ubiegłym, seans gry jed­
noczesnej na kilkudziesięciu 
szachownicach. 

1tala się na 10 minut na całą.---------------------·----­
partię d!ia każdego za wodnika. 

We wstępnych eliminacjach 
zawodnicy rozgrywają partie 
na komendi:: „Uwaga - bia­
łe" - a po 10· sekundach -

Uwaga - czarne" 1td. Za­
;,:.,odnik jest obowiązany wy­
konać przesunięcie w chwili 
gdy głos komendy wymienia 
kolor jego bierek. Trzykrotne 
rozmyślne przedłużenie wyko­
nania ruchu powoduje dyskwa­
liifikację. Za opuszczenie jed­
nej kolejki posunięć zawodnik 
zostaje również zdyskwalifi­
kowany. Przy grze bez zega­
ra (we wstępnych elimina­
cjach) nie ustala się czasu 
trwania partii. Partie gra się 
aż C10 rezultatu. 

Jak walczyli kolarze na VIII etapie 
POZNAŃ'. 7. 9. 

Już na 5 km trasy VIII, etapu 
Wyścigu Dookoła Polski ucie­
czkę zainicjował .Zdunek, po­
ciągając za sobą późniejszego 
zwycięzcę etapu, Próbę. Po 
kilku kilometrach ucieczka ta 
zostaje jednak zlikwidowana. 

Na 60 km przed Poznaniem 
wyścig prowadzą: Wójcik, 
Wożniak, Zdunek i Próba, 
mając nad następną -:rupą, 
złożoną również z 4 kola­

5. Wóicik (CWKS I), 6. Zdu­
nek (StartY w jednakowym 
czasie 5 :32.14. 

Bek i Płodziszewski 
wygrali 
„ . . 

wysc1g parami 
rzy (Wrzesiński, Wawrocki. Wczoraj pogoda dopisała 
Standtke i Czarnecki) 1 km kolarzom, toteż w obecności 
przewagi. 6.000 sympatyków-widzów ro-

GLOS ROBOTNI CZ)'. 

Roboty remontowo-budowlane w pełnym toku 

Łodzianie z niecierpliwością 
czekają na otwarcie klubu TPP-R 

Liczni interesanCi odwiedzający Zarząd Grodzki TPP-R, 
mieszczący się na I piętrze budynku przy ul. Narutowi­
cza 28, z ciekawością zaglądają na parter. Od wielu dni 
trwa tam intensywna praca. Murarze uwijają się wśród 
rusztowań, stolarze wykonują drewniane elementy fu­
tryn, ścian itp. 

Tutaj w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej otwarty będzie 
pierwszy tego rodzaju w Lo-

Dziś 
Wojciech Żukrowski 

. 
opowie 

o pobycie w Yietnamie 

dzi klub TPP-R. Roboty 
wykonują pracownicy Po­
mocniczej Spółdzielni Rze­
mieślniczej członkowie 
TPP"R. Nic też dziwnego, 
że dokładają wszelkich sta­
rań, aby wykonać swą pracę 
solidnie i jak najszybciej. 

Zburzono już ściany dzia­
łowe na parterze budynku, 
gdzie będzie się mieści~ sa­
la imprezowa obliczona lll\ 
2GO osób. Obszerna scena z 
zapleczem umożliwi zespo­
łem amatorskim wy.stawia-

nie sztuk teatralnych, a pro­
jektor - organizowanie po­
kazów filmowych. Obok 
znajdzie pomieszczenie czy­
telnia i biblioteka - zaopa­
trzone w książki i czasopi­
sma radzieckie. Osobną salę 
przeznaczono na poradnię 

metodyczną. Aktyw TPP-R 
będzie mógł tutaj otrzymać 
wskazówki, jak zorganizo­
wać w swym zakładzie pracy 
odczyt, wieczór artystyczny, 
jak zredagować okolicznoś­
ciową gazetkę ścienną. 

'Łodzianie z niecierpliwoś­
cią oczekują otwarcia tej 
tak pożytecznej placówki, 
która pozwoli im jeszcze le­
piej poznać życie i dorobek.. 
Wielkiego Kraju Rad. 

DIE. 

Na zaproszenie Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej 
przybył do Łodzi' znany li­
terat, Wojciech Żukrowsk;, 
który podziebi się z miesż­
kańcami naszego miasta 
swymi wrażeniami z poby­
tu w , Vietnamie. 

Zapisy do szkól na rok 1954/.i5 

Korespondencyjne licea 
ogólnokształcące 

Wojciecha Żukrowskiego 
ujrzymy dziś, 8 bm., o go­
dzinie 19, w sali MDK, ul. 
Moniuszki 4-a. Wygłosi on 
odczyt pt. „Dwa miesiące 

w Vietnamie". Po odczycie 
film pt, „Vietnam w rysun­
kach Kobzdeja". 
Wstęp 1 zł. 

Uwaga abonenci 
telefon!czni 

2-letnia 
Szkoła Położnych 
w Pabianicach 
Do 2-letnlej Szkoły Położ­

nych przyjmowane są kobiety 
w wieku od 16 do 30 roku ży­
cia, które ukończyły 9 klas 
szkoły ogólnokształcącej, 

Nauka trwa dwa lata. 

W · ·d k' z d Ł - Internat i wyżywienie bez· 
oiewo z 1 arzą ączno-

1 
płatne. 

ści w Łodz~. w związku z przy- Uczennice niezamożne, a 
gotowywamem nowego spisu wyrózniające się dobrymi po. 
abonentów - prosi o jak naj- stępami w nauce, otrzymują 
szybsze podanie w;z~lkich zasiłki stypendialne. 
zmian w nazwiskach, naz}vach Egzamin wstępny odbędzle 
firm, adresach itd. Zmiany się 20. - 25 września J954 r. 
należy zgłaszać w miejsco- Podania z załącznikami, jak: 
wych placówkach pocztowo- świadectwo szkolne (9 klas 
telekomunikacyjnych , na tere- szkoły ogólnokształcącej), 
nie powiatu, a w Łodzi w świadectwo zdrowia, obywa­
Urzędzie Telekomunikacyj- telstwo polskie, życiorys wła· 
nym, Al. Kościuszki 12 - w snoręcznie napisany, opinia 
celu umieszczenia właściwej szkoly, zw. zaw., zakładu pra· 
nazwy w spiŚie telefonów na cy, organizacji politycznej, 2 

Państwowe 

cyjne licea 
koresponden­

ogólnokszta łcące 
umożliwiają ukończenie szko­
ły ~redniej wszystkim, którzy 
ze wzg~ędu na pracę zawodo­
wą, obowtązltl rodzinne lub 
stan z:drowla nte mogą uczyć 

się w szkołach codziennych. 
Dwa łódzkie licea ·korespon­

dencyjne przyjmują zapisy 
kandydatów z Łodzi I powiatu 
łódzkiego do klas: VII. VIII, 
IX, X 1 XI do dnia JO wrze­
śnia 1954 roku. W uzasadnio­
nych wypadkach uczniowie 
mają możność ukończenia 

dwóch klas w cią\(u roku. 
Do podań kandydaci zalą­

czaJą: świadectwo urodzenia, 
świadectwo szkolne, zaświad. 
czenie o zatrudnieniu, dwa 
~d.ięcia. 

8 września 1954 r. (nr 213) 

Dbajmy o czystość miasta 

Jeszcze do niedawna. t~udno by!o przejść zanieczysz­
czonymi gruzem i ~nieciami ulicami Ba!ut. Dziś dzięki 
staraniom mieszkańców do mów, administracji i dozor­
ców większość u!ic i nie zabudowanycn terenów !foi 

cz11stoiciq. 
NA ZDJĘCIU widzim11 u!. Zawiszy. Tak cz11sto powin· 

1'11/ w11glqdać i inne uLice naszego miasta. 

Inspektorzy sanitarni 
wkrótce rozpoczną działalność 

Ostatnio Rada · Państ"·a wy• 
dała dękret, na mocy którego 
powołana została do życia 
Państwowa Inspek.cja Sanitar­
na. W związku z tym w mieś~ 

Możesz pn1łębić 
swą wiedzę zawoduwą 
Oddział lódzki Por~kiego Towarzystwa 

Ekonomie.z.n.oo przystępuje we wrze· 
śniu do akcji szkol•nia 2owodowego, 
organlzujqc kuriy wi•czarow„ z zokre· 
su ekonomiki prtem..,słu, ekonomiki 
handlu, finansów i ksi~gowoici. Kursy 
te majq na c:elu umożliwienie proc.ow· 
nikom go!podorczY'n I intyniery}no-­
technic:znym przemysłu 1 handlu -
idobycle, względnie pogl~bienie wy· 
ksz:tcstcenio 1awodowego w zakresie 
wymienionych specj('llności ekonomie.z:· 
nych. 
Zajęcio odbywal: si- b111:dq w god1I· 

nach wieczorowych od goch:. 18 do 
21.15. Zajecio rotpocznq ai• w dniu 16 
wrze~nio 1954 r. 
Wykłady i ćwiczenia prowadzić będą 

_pracownicy naukowi Wyiuej Sik.oły 
Elconomlcznetj w lodzi. 

Uruchomiona zostonq następujące 
kursy: 

1. Kurs ptanowa-nfo w przedtl•bler· 
stwie J>rzamysłowym. 

I 2. Kur1 ekonomiki przemy1łu dlo '"· 
i:ynler6w I techników. 

3. Kur5 finonsowanio przedsiębior.stN 
przemysłowych. 

4. Kurs analizy I kontroli flnonsoweJ 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

5. Kurs plonowonin i onolizy obrotu 
towarowego (hurt i detal). 

6. Kurs księgowolc1 ogólnej (dlo po· 
aqtkujqcych). 

7. Kurs księgowoścl przemysłowe}. 
8. Kuu księgowoici fiondloweJ. 
Zopisy przyjmuje sekrełarict Pobicie• 

go Towarzystwo El<onomlcznego co· 
dziennie od godz. 16 do gcdz. 18, w 
gmachu WSE w lod1I, ul. Armil Ludo· 

cie naszym iuz w tych dniach 
powołani zostaną pa11stwowi 
inspektorzy sanitarni, podlegli 
Stacji Sanitarno - Epidemio­
logicznej. Zadaniem ich będzie 
kontrola stanu sanitarnego 
miasta, popularyzowani<.! wśród 
ludności zasad higieny i za­
pobiegania chorobom, Prze~ 
prowatlzane także będą kon­
trole stanu higieny żywienia 
zbiórowego, jakości artykułów 
żywnościowych oraz tych wy­
robów przemysł-Owych, które 
posiadają wpływ na stan zdro­
wotny człowieka. 

Zadania, jakie wykonywać 
będą nowopowstające p'.:aców­
ki sanitarne, mają ogromne 
znaczenie dla podmesienia 
stanu zdrowotnego ludności. 

/ 
KR. 

Tylko 
do dnia 10 września 
„.umówić małna w til&c6wce 

I pocztowej lub u listonosza. 
~prenumeratę 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO„ 

na paitl:derolk lub IV kwar­
ta! br. 

i rok 1955. . zdjęcia (bez nakrycia głowy), 
! należy nadsyłać do Prezydium 

I Abonenci, którzy nie zgłoszą Wojewódzkiej Rady Narodo­
zmian lub uzupełnień, zostaną wej, Wydział Zdrowia w Ło­
umieszczenl w, brzmiemu do-/· c;lzi, ul. Roosevelta 18 do dnia 

Blankiety podań oraz dru­
kowane Informatory można o­
trzymać w sekretariatach 11-
ceów, które udzielają infor­
macji. przyjmują zapisy co­
dziennie od godi. J7 do 21, 
przy ul. Piramowicza 6 oraz 
przy u I. Kośclu~zkl 71. wej 3·5, pokój 201. (Iflt!Dlii] 

tychczasowym. 15 września 1954 r. 2-dniowy 
TEATRY 

NOWY (WięckowJkiego 15) - nleayn-
ny. . 

,O,...SZECHNV (Obr. StoBngradu 21) -
godL 19 - „Poskrornienle złośnicy". 

IM. ST. JARACZA (St. Jaraczo 27) 
godz. 19 - „Komedio 11

• 

lEl'NI (Piotrkowska 94) - godz. 19 • 
„Imieniny pono dyi·ektoro". 

SATYRYK(>W (Traugutta 1) - godz. 
19.1~ - „Jesienno ocrodo'" - występy 
artystóW wou1ow~k1ego Oomu Woj• 
1ko Polslcleto• 

MUZYCZNY (PiołrkowJko 243) - godz • . 
'9.15 - operetko „Modome Pompo· 
do ur'._ 

ARLEKIN (Piotrkowsko 152) - godz. 17 
„Ciżemki ze smocz~J skóry". 

CYRK NR 7 - (plac NiepodlogłolcO -
godz 19. 15 - widowisko pt. „Poredo 
młodości" - t udziałem artystów cyr­
lców crecho,fow~ckich. 

FILHAr.MONIA (Norutowicza 20) -

szlakiem powstańcó~v- 1863 r. 
1 MAJA (KiUńsklega 17!) - „Palomo" 

god" 17, 19. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Zo con• ly• 

clo" - godz. 18, 20. 
ROMA (Rzgow•ko ~•) - „Córka pul· 
- ku" - godz. 1e, 20. · l PTT-K organizuje we wrze­
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Anno pro· śniu 2-dniowy raid pieszy 

letoriunko" - godt. 18.30. · 1 k' t • ' l863 
$WIT (Bałucki Rynek) - „O•talnl wy- sz a. iem pows ancow . r. 

strzol" - godz. 18, 20. W pierwszym dmu trasa ra1du 
TATRY (Sienkiewicza 40) -' „Porwanie" 1 obejmować będzie odcinek 

godz. 16, 18, 20. 
WOLNO$<: (Przyby„ewsklego 16) 

„Przygoda na Marienntocle" - ''"''°'""''''~......, godz. 16, 18, 20, 
WtOKNIARZ (Próchnlko 16) - „Tragi· 

czny Dościg" - godz. 16, 18, 20. 
WIStA (Przelozd 11 - „Oanko" -

godz. 16, 18, 20. 

' 
Kronika 
parlyina ZACH~A (Zgierska ~ - „Priygoda l 

no Morlensz:toeie" - godt. 181 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - „We­

sele podróżnicze", uMolor_stwo histo· I Ddelnka Polesie: dził, 8 
r1czne Sulwlkowo'• - godz. 16, 17, 

1
1_ bm., o 9odz. 16, w sol! Komite· 

18. 19, 20, 21, 22. tu Dzielnicowego Polesie przy 

drogi od. Aleksandrowa do 
Bełdowa, wyn(ll!izący 10 li;m, a 
w następnym - w niedr.ielę 

- odcinek Bełdów - Dalików 
- Poddębice, wynoszący 18 
kilometrów. 

W., raidzie mogą wziąc'.: udział 
turyści zrzeszeni i · niezrzesze­
ni powyżej lat J2, zgłoszeni w 
5·osobowych drużynach. 
Zbiorą się oni 11 bm. o godz. 

SRODA, I WRZE$NIA 1954 11, 

FAlA 230,1 111 

,WIADOMOSCI: 5.0S, 6.00, 7.00, JM, 

12.04, u.oo, lł.15, 21.30, 23.55. 

Przy grze z zegarami sza­
chowymi obowiązuje zakoń­
czenie partii przed opadnię­
ciem chorągiewki na ze.garze. 
Zawodnik, który nie zakońc~y 
partii w wyznaczonym · czasie 
- . przegrywa partię. W cza­
sie równoczesnego opadnięcia 
chongiewki u obu zgwodni­
ków - partię uznaje się za 
remisową. 

Przed lotnym finiszem w zegrano półtoragodzinny wy- . 

godz. 19.30. - Recital fortep ianowy 
pionistkl radzieckie: Morii Judiny. W 
próg ramie utwory Szostakowicza, 
Prokofiewa I Muss!>rs;skiego. 

zwiertętach. odprawo k~iporterów zakłada· 
wych I członkOw egzekutyw od• 
powiedziolnych za kolportaż 

ZOO - Program 1ktodony filmów o I ! A.I. Kościuszki 40 odbędzie się 

prasy I broszur społecrno-poli· ~ 

J5 na dworcu tramwajów pod­
miejskich przy ul. Północnej, 
skąd zostaną przewiezieni spe­
cjalnymi tramwajami do Ale­
ksandrowa. Stamtąd .zaś na­
stąpi wymarsz do Daiikowa, 
miejsca bitwy z 1863 r., gdzie 
nastąpi' spotkanie z miejscową 
ludnością, złożenie wieńi:ów na 
grobach i uroczysty apell. 

6.1.5 Polskie pieśni I tańce. 6.30 Ko• 
lendarz radiowy. 6.37 Chwifo · muzyki. 
6.40 Pogadanka dlo \Y)'chowawc:zyi\ 
przedstkoli. 6.•s Z plosenkq do pracy. 
7.00 Stan pogody. 7.15 Muzyka popu•" 
farne. 7.40- Chwilo muzyki z pł'tł. 7.-łJ 
Program dnia, 7.48 Stan pogody. 6.00 
Mutyko. 8.4.5 Powtór[enie audycji „z 
mikrofon•n:i przez miasto i wieś'\ z dn. 
7. !X. 54 r. e.55 Chwlla muzyki z plyt. 
9.00 Omówienie pr-Jgromu no dzień 
bieżqcy, komunikal meteorologic2ny 
oroz: informacje. 11.55 Chwilo muzj'ki a 
plyt. 11,57 Sygnal czasu · I hejnał • 
Wlely Morlockie]. 12.10 Muzyko. 12.~ 
Audycjo dlo wsi. 13.00 Informacje dnia;' 
13.10 Prtegiqd pro~„ stołecznej. 13.15 
„Wolnico". 13.35 Koncert solistów. 14.05 
Informacje. 14.09 K:>munikct o stanie 
wód. 14.10 Opowiod::mie pt. „Ustotek". 
14.30 Melodie filmowe. 15.20 Koncert 
solistów. 15 . .50 Przodujący ludzie mio.1t ł 
wsi o swej pracy. 16.00 Muzy.i.a dla 
wszyitkich. 17.00 Z tycio Związku Ro• 
dzieckiego. 17.30 Koncert MPU pt. „Od· 
powiadamy pio.senkq". 17 . .4.5 Z mikrofo„ Posunięcie należy wykony­

wać przed naciśnięciem zegara 
szachowego: Zawodnik winien 
nacisnąć dźwignię zegara tą 
samą ri:ką, która wykonuje 
posunięcie. Trzykr~tne. niedo­
stosowanie się do przepisu po­
woduje dyskwalifikację za• 
wod11ika. 

Po zakończeniu partii żad­
nych reklamacji dotyczących 
zegara szachowego nie będzie 
się uwzględniało. 

KLASYFIKACJA 

W turnieju prowadzi się 
klasyfikację indywidualną 1 
zespołową. W tej ostatniej 

Pnfewach dwie pierwsze gru- sc1g amerykański parami, w 
py połączyły się. Lotny finisz którym startowało osiem par, 
wygrał· Wrzesińs·ki przed Wój- a ukończyło 5. Po zażartej 
c;k{em. walce ' zwyciężyła para Bek 
Około 20 km przed Pozna- (Włókniarz Łódź) - Plodzl-

niem czołówka ma ok. 3 mi- szewski (CWKS). Para ta wy. 
nut przewagi nad główna 1 grała 5 finisz~w i zdobyła 23 
grupą. I pkt. Drugie mrnJsce zajęła pa-

Na stadion „Stall" pierwszy ra Grabowski (Gwardia War-
wjechat Edward Próba (Unia) szawa) Królak (CWKS) 
i wspaniale finis~ując zapew- pkt. 14. 
ńit sobie zwycięst:vo z orze- Dalsze miejsca zajęli: Bo­
wagą o~. 20 me~row nad ~a- rucz (CWKS)-lltichalak (\Vłó­
~·tępnym~, z ~olei Wawrockim I kniarz Łódź) pkt. 10; Borow-
1 Wrzesmskim. ski - Muszalski <Gwardia 

Wrocław), Grundman - Jani­
cki (Gwardia Wrocław). WYNIKI 

Próba (Unia) - . 5:32.11, · 2. 
Wawrocki, 3 . .Wrze~;iński (o­
baj Kolejarz), 4. Czarnecki 
(Górnik) wszyscy w jednako­
wym czasie - 5:32.13. 

ZGLOSZENIE 

Jutro 
ligowy Włókniarz 

gra z reprnzen1acją 
lodzi <Io li Blys~awicznego Turnieju Szachowego 

o~ganiwwanego przez redakcję „Głosu Robotni­
czego", Radę Główną ZS Włókniarz sekcję 

szachową ŁKKF. 

1. Nazwis'.io 

2. Wiek 
I • 

3. Czy posiada kat. szachową, jeśli ta'·'• to 

jaką _____________ _ 

Podp11 zoftocłnlko 

zgt011onlo naleh przosyłoe do 1okcfl uochow•ł tKKF, ploc Komuny Pa.,. 
akl•l '· do dnio to „,„1n1a. Zgl,nonlo mogą był nod11lone na ~ykłych oo 
•u•raeh papieru, munq lednoll towJeraC wsi:rstki• llftWł~I ..vysiue96ln1on1 dane. 

Jutro, o godz. 16.30, no słodlonfe 

Włókniarza przy Al. Unii 2, rozegrany 

zostanie mecz piłkarski pomiędzy li· 

gowq drui:ynQ Wtókriiorzo o reprezen· 

to;:jq lodzi. W meczu tym reprelf!mto­

·cjo Łodzi wystqpJ w następującym 

składzie~ Frydrych (Gwordio Ludowa), 

_Sawicki (Ogniwo), Ciejko (Kolejorz), 

Marciszewski (9 Moja), M. Jach (Kole· 

jarz), Mqkosz (9 Majo). Smól;k (Kole­
jort), Suwalski (Film Polski), Witkow· 

ski (9 Moja), Szydzisz (Ogniwo), Le-
1wondowskl (9 Molo}. Jako rezerwowi 

wyzncic[enl [Ostoll Grousmon I Wal· 

e<ok (9 Majo), Sobczak (Koie]ort) I 
Bartosik (Gwardio). 

Włóknion wystąpi w swym naJsilnleJ· 

srym ligowym sklodzie. W przed"leczu 

spotkojq się druiyny trenerów I se­

dz l6w piłkarskich. C:Jłkowlty dochód t 

tego spotko1io przeinaczony za.stanie 

na odbudowę Warszawy. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewlcro) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W;ęckowskiego 36) - w godz; 

od 9 do 15. 

WYSTAWY 
0$RODEM PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Sienkiewicz,„) - wystawa pt. 
„Oslągnięcio plostt~l polskiej no I 
Wystawie Oospodorczef Chińskiej Re· 
publikl ludowej w Pekinie I Szong• 
haju'' - czynna od god<. 10 do 13 
ł od 15 do 18. , 

PUNKT >WYSTAWOWY CIWA (Piotr­
kowska 102) ·- wystawo krajobrazów 
Józefo Skrobińskl„go - czynna od 
godz. 10 do 13 ·1 od 15 do 18~ 

KINA 
llAlTVK (Norutowlcza 20) - „Preludium 
słowy" - godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Progrom fil· 
mów dokumentalnych I !.ulturclno· 
oświatowych „Synowie ludu" - godz. 
ie, 19, 20. Progrt;1m dla nojmłod· 
szych: 11 Kosttonka", ~ „Pan Prokouk 
nakręca film", „Anielski . strój" -
godz. 16, 17. 

MUZA (Poblonicka 173) - „Tosca" 
godz. 181 20. 

PIONIER (Fronc i S?końska 31) 
„Chrzest bojowy" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Prelu· 
dium stawy" - gooz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (teromskiego 7') -
,.Zagubione dzieciństwo" godz. 
16, 18, 20, 

. ·~ tycznych, z zoklolłów obsługi· ' . I wanych przez V Delegaturę PPK. 
„Ruch", . l·-~--~t------,af1'Cil</ I Komunikat 

. D1l1leJn•I nOCJ dyiurują nosl~pujq· I Łódzkiego Ośrodka c• optekl: Pobianlck.o 56, Piotrk.owska t . 
m. Przejazd 59, Zi•lona 28, w~chod- I Szkolenia PartyJnego 
nia 54, Limanowskiego 37, Al. Kosc;1usz• 

1 

Kongul:tacje 
studium zaocznego 

1 nem przez miasto I wieś. t7.55 Chwila 
muzyki z plyt. 18.00 Audycjo z cyklu 
„Sylwetki prt.odujqcych nauczycieli" pt. 
,,Przyjaciel I .... -ychoNawco" w oproco„ 
waniu freny Stankiewic1.. 18.20 Arcy• 
dzieło muzyki fortepianowej, 18.50 Ro· 
diowy porcidni\c jęi.vkowy. 19.00 Muiy• 

ki 48. I tódzkl Ośrodek Szkolenlo Partyjnego 
z:awiadomio preleger-tów Kl PZPR I 

DY!UllY SZ~ITALI towanysty odpowied1iolnych ro punkty 
• konsultocyjne, że dnio 10. IX. br., godz. 

16, odb~dt.ie sltt 1ctmlnorium no t•· 
mat~ „Polsko o system betpieczeń· 
dwa tbiorowego w Europie'". 

SGGW ka I oktuo\noSci. 19.2.) O „Pismach wy· 
przy I branych" z. Nałkowskie]. 19.45 Mu1y-

. , · ka taneczno. 20.17 Tydzień muzyki buł„ 
W plqtek, 10 .bm„, o .godz. 17, W sal! I gorskieJ. 20.40 Repo•toi literocld. 21.00 

Chirurgia: dzil colą dob~ dylurule 
Szpital Im. Bcrllcklego, ul. Kopcińskie· 

901n%'rna1 dzlf colq dobę dyluru)• 
Szpital Im. dr Qlui1ńskiego, ul. ZrJkqt• 
na 44. 

Dyżur pałolnlua·glnekologk1ny: od 
godz. 8 do 20 dyturuje Stpital Im. dr 
Jordana, ul. Priyrodnicza 7-9, od godz. 
20 do 8 dyturuje Stpital Im. dr Modu· 
rowicza, ul. Krzemitn.ecka 5. 

Strat Poiarna - 8 
Poqotow1• Ratuni.cowe - 254-44 
Miejska Komtnd3 MO - 2S3·60 
Miejski Ośrodtl< ·Informacji -
159· 15. 

wykładowej Wo1•wodzlc1ego Domu Kul· G kl t d d J 
tury w lod1I przy ul. Traugutta 11 · odb-.· '? or estro o~eczna _~o yr. • 
dq się konsultacje :i matemotylti I eh•· CoJmero. 21,45 W1odo.mo~c1 sportowe. 
mii dla studentów li semestru RSZ przy 21.50 Mu1yko. 22.00 N1em1eclco muzyko Po bibliogrofilQ należy tgtaszot 1!4 

do Ośrodka, SGGW. operowa. 2J.OO Muzyka taneczna. 

Dnia 6 września 195" r. zmarł po 
krótkich I ciężkich clerplenl&ch ·w wie­
ku lat 61, nasz nieodżałowany Kolega 
i Towarzysz pracy 

Antoni Wawrzyniak 
operator filmowy Wytwórni Filmów 
Oświatowych, jeden z pajstarszych pra­
łlownlków twórczych Polskiej Klne-

1 matografii - oficer I operator czolów· 
kl filmowej Odrodzonego Wojska Pol· 
skicgo, odznaczony dwukrotnie krzy. 

OSTRZEŻENłB 

Ostrze cą my przed kupnem n /w maszyn 
do Uczenia 1kradtlonych w dniu ~O. VlU 
br. I! punktu usługowego Sp-ni Pracy 
„Sława~, przy ul Piotrkowskiej J20: Il 
arytmometr marki „Triumphator" nr 
H0756~ 2) maszyna kalkulacyjna elek-
tryczna marki „Reinmetall" nr 8442:'>; 3l 
maszyna do dodawania elektryczna .,Re­
mington-Rand" nr llł275. 1818-K 

„ ............................................. ~ 
:iem walecznych, trzykrotnie srebrnym 
krzyżem zasługi oraz wieloma meda­

lami bojowymi. 

W IX rocznicę śmierci, tj. w dniu 9. IX. 1954 roku, o 

godz. 16, odbędzie się ekshumacja zwłok z cmentarza 

ewangelickiego oa Cmentarz Komunaln7 

Tow. Józefa Dylnera 
· wieloletniego członka d:dalacza KPI', PPR. 

1863-K KOMITET l:.ODZKI PZPR 

.... „ ................ ,„„„„„„„„„„„ 

W zmarłym tracimy jednego z naJ· 
lepszych współpracowników, 

CZES{: JEGO P AMIĘCll 

Porneb odbędzie się w dniu 8 wrze­
śnia na cmentarzu n& Dolach, I 

Pracouniey po§zukiwani 
Wysoko wykwalifikowanych: majstra ku• 
sniersklego oraz samodzielnego rymarza za­
trudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów Im. W. 
Hibnera w Lodzi, ul. Gdańska nr 95. Pierw­
szeństwo mają Inwalidzi. 1838-K 

---=a2C--

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

HaudJp Wewnęlrznego nr 3 

ł.ódi, ul. Plolrkowska 256 

•przypomina, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 

: 14. 12. · 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania ułatwia dyrektor lub 1ego zastępca 

w poniedziałki od godi. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. ijl29-K 
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